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Lwów 15 grudnia. 


Ostatnie rozprawa  jeneralna nad budżetem 
w parlamencie austrjackim była z jednym, rozu- 
miejącym się samo przez się wyjątkiem, spokoj- 
ną i przedmiotową. Wyjątek stanowili antise- 
mici. Komplement odnosi się w pierwszym rzę- 
dzie do Młodoczechów. Ich zachowanie się w 
tej rozprawie przedewszystkiem zwraca na siebie 
uwagę. I istotnie zajmują się Młodoczechami 
teraz bardzo wiele organa — staroczeskie. 
sób jednak, w jaki to czynią jest niezwykle 
charakterystyczny. Politik konstatuje, że Mto- 
doczesi wbrew swojemu zwyczajowi zgotowali 
przyjaciołom i przeciwnikom niespodziankę. Wy- 
słali wprawdzie w bój czterech mawców, którzy 
w imieniu stronnictwa oŚwi:dczyli, że będą 
głosowali przeciw budżetowi, ale ich staraniem 
było zbytnio nie dotknąć 1ządu. Z wrzeko 
mych przywódców nikt głosu nie zabierał —- 
dr. Gregr i dr. Herold byli nieobecni we 
Wiedniu — a enfants terribies stronnictwa, pa- 
nowie Vaszaty, Brzeznowsky, Szamanek, ogra- 
niczali się na, bardzo łagodnych zresztą, — wy- 
krzyknikach. Przy ostatecznem głosowaniu bra- 
kło tylko dwudziestu jeden posłów młodocze- 
skich — z trzydziestu ośmiu tylko dwudziestu 
jeden — a okoliczność ta nie jest zapewne wy- 
nikiem przypadku albo niedbałości ze strony 
panów deputowanych, bo przypuszczać należy, 
że powaga prezydjum stronnictwa nie jest Je- 
szcze do tego stopnia podkopaną, aby nie była 
w stanie w chwili stanowczej, a taką jest nie- 
wątpliwie chaila głosowania nad budżetem, 
zebrać wszystkich ile możności wzłonków klabu 

Są to przytyki i docinki, któreby nas mniej 
interesowały, gdyby one nie były wstępem do 
zarzutów merytorycznych, które nas żywiej zaj- 


mują. Owoż konstatuje Folik, że ze sirony 
prasy staroczeskiej, a nawet niektórych pism 
młodoczeskich, wskazywano słusznie na to, 


że w mowach posłów młodoczeskich zadziwiająco 
słabo akcentowano czeskie żądania prawno-pań- 
stwowe. Przy końcu rozprawy budżetowej dwaj 
zwłaszcza mowcy młodoczescy, dr. Pacak i dr. 
Kaizl, definjowali czeskie prawo państwowe 
w sposób, przeciw któremu z całą stanowczością 
protestować musi każdy, kto stoi na gruncie 
programu prawno państwowego, a który tem Jest 
dziwniejszym, o ile pochodzi ze strony zwolenni 
ków p-rtji, która walkę o prawo państwowe 
określała za najważniejszy punkt swojego pro- 
gramu. We wszystkich zgromadzeniach wybor: 
czych, we wszystkich pismach młodoczeskich 
poczytywano to za największy grzech Starocze- 
chom, że pod względem prawno-państwowym 


byli za łagodni, a mowcy młodoczescy deklamo 
wali z wielkim patosem, że wysoko dzierżyć ; 
będą . Bztandar prawno-państwowy, zdradzony 


wrzekomo przez Staroczechów i szlachtę. A te 
rag przychodzi pan dr, Pacak i powiada, że 
prawo państwowe jest jedynie rozszerzoną auto- 
nomją | 

Żeśmy tego posła źle nie zrozumieli, żeśmy 
jego słowom fałszywego nie poułożyli sensu, wy- 
nika z tego, że tak szczery organ młodoczeski 
iak Wasschrad występuje energicznie przeciw 
aA mywodom i domaga się ich korektury. I jakże 
wypadła ta korektura, której miał się podjąć 
mowca jeneralny dr. Kaizl? Poseł ten określił 
prawo państwowe tak, że nietylko prasa półu 
rzędowa, ale także niemiecko-liberalna, są po 
prosta zachwycone, 
czasowe usiłowania prawno - państwowe, 
prawno - państwowy | i jam: 
przyczyną tego, iż wszystkie stosunki na długi 
czas zagwożdzonc. „Poseł  młodoczeski poddał 
czeskie prawo państwowe krytyce, która nie mo 


ła być trafniejsz 

Ash eq kiej = tak tryumfuje Bohemia. Neues 
Wiener Tagblatt mówi już o pomoście, prowadzą- 
cym do porozumienia między I 
cami. Presse chwali dra Kaizla, że przemawiał 

ze stanowiska realnej polityki, a Neue freie | 
Presse, nasza serdeczua przyjaciółka, oświadcza i 
z tryumfem, że dr Kaizl tak dalece się oddalił | 


od czeskiego prawowiernego pojęcia o prawie pań- | 


stwowem, że ono już teraz w ewentualnych ro- 
kowaniach z Niemcami nie powinno stanowić 
(4 


JERZY EBERS. 


KLEOPATRA 


powieść historyczna. 
Przetłumaczył z upoważnienia aulora 
TEOFIL SZUMSKI 


(Ciąg dalszy.) 

Chciała obecnie badać, nie sądzić. 

W błogiej dla siebie godzinie pragnęła oka- 
zać się łaskawą. Kto wie, może bezpodstawnie 
niepokoila się z powodu tej kobiety. Uważała to 
nawet za prawdopodobne, kto bowiem tak ko- 
chał, jak ją Antonjusz, niepodobna prawie, aby 
się ubiegał o względy innej. Potwierdził to 
mimowiednie jeden z kapłanów, który dowie- 
dziawszy się, jak Antonjasz pod Akcjam popę- 
dził za nia, wzniósł ręce w górę i zawołał: 

— Nieszczęśliwa  królowo najszczęśli- 
waza z kobiet! Tak gorąco kochanej niewiasty 
nie było jeszeze na świecie, a jeżeli opowiadają | 
o szlachetnej Troi, że dla jednej niewiasty wy- ` 
cierpiała wiele, to późniejsze pokoienia wsporai- 
nać będą z podziwem o kobiecie, której nieprze- 


Spo- | 


i potępił wszystkie dotych- į 
jako ' 
radykalizm, który stał się | 
| 


a i ostrzejszą nawet ze strony , 


zy Czechami a Niem- , 


że ona samo prawo państwowe usuwa na bardzo 

; daleki plan 

| będzie przez długi czas ważniejszemi się zajmo- 
wać sprawami. 

I nietylko sama prasa, zawsze dla Czechów 
wroga, także na ławach poselskich lewicy nie- 
mieckiej wywody dr. Kaizla spotkały się z 
ogromnem uznaniem. Dr. Beer oświadczył wśród 
oklasków swoich towarzyszów , że znajdzie się 
teraz modus vivendi, hy zwłaszcza sprawę cze- 
ską wyprowadzić z torów, na jakich się od 
dłuższego szeregu lat znajduje. Te głosy prasy 
i te uwagi dr. Beera stawiają wywody dr. Kaizla 
w należytem oświetleniu. Czy on w swoich po- 
litycznyoh ewolucjach doszedł już tak daleko, 
że mu nie strach przed oklaskami najnieprze- 
jednańszych wśród narodu czeskiego? A teraz 
zapytujemy — kończy Politik: Czy złożył dr. 
Kaizl swoje oświadczenia w imieniu klubu mlo- 
doczeskiego? Czy posłowie młodoczescy, a przy- 
najmniej ich większość przyjmuje za nie odpo 
wiedzialność ? Opinja pabliczaa w Czechach ma 
prawo domagać się jasnej odpowiedzi. Któż był 
tym, który przyrzekał szturmem zdobyć prawo 
państwowe? Kto był tym, co powolne tempo 
w akcji prawno państwowej  piętnował jako 
zdradę, a teraz o tem samem prawie państwo- 
wem mówi w sposób zachwycający przeciwni- 
ków ? Prosimy koniecznie o odpowiedź! 

Tak mniej więcej opiewa aitykuł, który 
znajdujemy na czele jednego % ostatnich nume- 
rów pragskiej Politiki. Wydawało nam się ze 
stanowiska politycznego i publicystycznego rze- 
czą wskazaną, podać go w streszczeniu możliwie 
dokładnem, bo jest on wysoce charakterysty- 
cznym dla stosunków politycznych, panujących 
teraz w Przedlitawj. Politik ma rację. Był 
czas, gdy Dtaroczesi temperowali, a Młodoczesi 
szturmowali, gdy Sturoczesi chcieli się zadowolić 
okruszynami, spadającemi ze stołu rządowego, 
a Młodoczesi mniej skromni i bardziej wymaga. 
jacy, nie chcieli przystać na taką żebraninę. 
lmpetyczna polityka Młodoczechów, której pun- 
ktem ogniskowym było właśnie czeskie prawo 
państwowe, odniosłą zwycięstwo. Zgładzili do- 
szczętnie Staroczechów, a dzisiaj ? Dzisiaj Młodo- 
czesi są jedynymi reprezentantami parlamentar- 
nymi narodu czeskiego i wstępują na tę samą 
drogę politycznego umiarkowania, na której 
ongi się znajdowali Staroczesi, ua tę samą drogę, 
na którą ostatecznie zejść musi każde stromni- 
ctwo, które czynną pragnie odegrać rolę w ży- 
ciu politycznem państwa i narodu. Organa staro- 
czeskie, ze względów taktyki purtyjnej, mogą 
dzisiaj przypominaniem przeszłości naigrawać się 
z Młodoczechów, ale w gruncie rzeczy muai 
każdy nieuprzedzony przyznać, że zmiana ról, 
| której świadkami obecnie jesteśmy, jest rzeczą 
naturalną i logiczną -— w polityce. 
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Ustawa -o kwalifikacji urzędników 
wydziałów powiatowych. 
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, wiązkowi, mimo wezwania wydziału krajowego, 
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i że przyznaje, iż w Austrji trzeba `; 
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rządowych lub autonomiezych. i 
Od inżyniera powiatoego wymagać się ma 


dowodu ukończonych nau technicznych z wszy- ` 


stkimi egzaminami państowymi i co najmniej 
dwuletniej praktyki zawoowej, 

Lustratorowie wykaz: się mają egzaminem 
z rachunkowości państwwej, tudzież egzami- 
nem, złożonym w wydzie krajowym, ze znajo- 


| 


l 


mości ustawy gminnej, waw i przepisów, doty- ` 


czących policji miejscowj i znajomości gospo- 
darki gminnej we wszystich działach Bliższe 
postanowienia, co do skłania egzaminów, wyda 
wydział krajowy. 

Czas przejściowy, wktórym urzędnicy po 
zostający w stałej służbj przy wydziałach powia- 
towych uzupełnić mają rakującą im kwalifika- 
cję, oznaczony zostaje 1a dwa lata, licząc od 
dnia wejścią w  wyonanie projektowanej 
ustawy. 

Na równi ze sekitarzami, lustratorami i 
inżynierarni powiatowym, posiadającymi kwalifi 
kację, wyrmzżgatą prze: projektowaną ustawę, 
uważani będą ci sekretaze, lustratorowie i inży- 
nierowie, którzy co najrbiej pięć lat przed wej: 
ściem w życie projektovanej ustawy byli stale 
zamianowani sekretarzani, lustratorami i inży- 
nierami powiatowymi i rykażą się świadectwem, 
uchwulonem przez wydsał powiatowy, a zatwier 
dzonem przez wydział krajowy, że wskntek 
dłuższej praktyki nabył potrzebnego wykształ- 
cenia fachowego i odjnaczają się prawością i 
nieskazitelnością charakteru. 

Prawo mianowania arzędników i etag przy: 
sługiwać ma wydziałow. powiatowenru 


Rusini o deputacji. 


Przywódzcy deputacji ruskiej do Wiednia 
zdają się nie tracić jantazji, choć notorycznie 


stwierdzonym jest faksem, iż deputacja zrobiła | 


najkompletniejsze fiasko, 


na co mamy dowód 
w niełaskawych 


słowach cesarskich, nawet w 


tych, które przyniósł telegram dzisiejszy: „Bie- | 


dni włościanie ! Kto im za to wszystko zapłaci ?“ 
Tu leży potępienie postępowania tych, którzy dia 
dogodzenia własnej ambicji narazili cały naród 
ruski bądź co bądź na kompromitację i na nie- 
łaalzamwa marv, Nio tratiają vuc vu 
prawda całego narodu, sle głównie te obałamu- 
cone jednostki, w swej zaciekłości względem 
wszystkiego co polskie niepojęte, które lud bie- 
dny naraziły na koszta ogromne, przewyższające 
z pewnością w  miejednym wypadku możność 
„szarpnięcia się“ poszczególnych jednostek — 
dlatego tylko, aby dokuczyć. . Polakom. 

Że taki a nie inny był główny cel depu- 
tacji, znajdujemy na to dowód w ostatnim nu- 
merze Hałyczanyna, który pisze między innemi: 

„Znaczenie i wpływ hr. Badeniego silnie są 
zachwiane w skutek przyjazdu deputacji i z tego 
skorzystają sfery dworskie, którym jak widać 
z gazet, chodzi o to, aby naród ruski w Galicji 
nie stracił nadziei lepszej przyszłości“. 

Jakże potężni są ci Rusini, skoro ich tak 
niełaskawie przez cesarza przyjęta deputacja 
zdołała zachwiać stanowiskiem prezydenta mini- 
strów — może dla tego, aby na jego fotelu zasiadł 
p. Romańczuk ? — i wciągnąć w grę aż sfery dwor- 
skie | Czy to nie za śmiałe trochę nawet na... Hały- 
czanyna? Ale z tego twierdzenia wynika rzecz 
inna, oto organ ten tak jest przekonany o na- 
iwności swoich czytelników, iż rzuca takiemi 
twierdzeniami, wiedząc o tem z góry, iż oni ma 
uwierzą na słowo. Jest to niesumienne wyzyski- 
wanie ciemnoty drugich dla korzyści własnych. 

Nie osiągnięto widocznie w zupełności celu 
deputacji, gdyż w tem samem piśmie czytamy 
cokolwiek dalej: 

„Doręczony monarsze mamorjał będzie wy- 
drakowany i rozdany posłom i redakcjom gazet“. 

W jakim celu? Skoro cesarz powie iział, że 
każe sprawę zbadać, to zdaje się, nacisku w 
podobny sposób wywierać nie potrzeba i.. nie 
należy. 

„A teraż jeszcze jedno. W końcu swej no 
tatki telegraficznej pisze Hałyczanyn: 


skaai 


zwvciężone czarodziejstwo zniewoliło  najwię- 
kszego swego czasu męża, bohatera bohaterów, 
by poświęcić dla ukochanej chwałę i władztwo 
nad światem. 

Miał słuszność stary wieszcz przyszłości, 
gdyż potomność, której wyroku się obawiała — 
musiała ja uznać za najgoręcej kochaną, za naj- 
ponętniejszą z niewiast. 

Marek Antonjusz? Choćby w istocie 
zniewolony był został chwilowo dążyć za kró- 
lową za pomocą siły czarodziejskiej puharu 
Nektanebusa, to pozostawał atoli jako rzeczy- 
wistość jego testament, który przedstawił kró- 
lowej po posiedzeniu kanclerz Zeno, testament 
nadesłany z Rzymu, w którym znajdowały się 
słowa następujące; „Gdziekolwiek umrę, chcę 
być pochowany obok Kleapatry*. — Oktawjusz 
wydarł testament Westalkom, którym powierzo- 
ny był do przechowania, a uczynił to dla tego, 
ażeby nastroić oburzeniem serca Rzymian i ma- 
tron dla nieprzyjaciela. 

Dlatego weszła z podniesioną głową do sali, 
w której spotkać miała kobietę, ośmielającą się, 
według posądzenia, zasiewać chwasty w jej 
ogrodzie Miała zamiar poświęcić tej rozmowie 
tylko krótką chwilę, ale spoglądała na tę chwi- 
lę z poczuciem siły, pewna zwycięstwa. 

Skoro zbliżyła się do tronu, opuściła świta 
ten przybytek. 

Pozostali tutaj Charmjon i Iras, kanclerz Ze- 
no i marszałek, 


| 


Kleopatra wezwała Barinę, ażeby się zbli- 


żyła nieco. 

Trudno sobie wyobrazić coś bardziej miłego 
i uprzejmego, jak było to naturalne, bez wynio- 
słości i dumy wezwanie wszechwładnej królowej. 

Barina nie spodziewała się takiego przyję- 
cia, tembardziej więc była wzruszona, co się ob- 
jawiło łzami w jej pięknych oczach, a zdumienie 
przyjemne tąk ją ozdobiło, że królowa w duszy 
przyznawała, iż Bpiewaczka z uroczystości Ado- 
nisa wypiękniała od ostatniego spotkania. 

Oskarżona wyglądała przytem nadzwyczaj- 
nie młodo. Kleopatra musiała w duchu liczyć 
luta, które Barina przeżyła w małżeństwie z Fi- 
lostratusem, a potem jako pani ogniska ponętne- 
go dla towarzystwa, ażeby pogodzić te lata 
z tem zjawiskiem młodocianej niewiasty. Zdu- 
miewającem także było owe dostojeństwo natu 
ralne, którego niepodobna było odmówić córce 
artysty malarza  Dostojność i powabność ta ob- 
jawiała się nawet w stroju, a wszakże Iras, wy- 
rywając ją ze spoczynku nocnego, nie dała jej 
z pewnością czasu, by mogła pomyśleć o szacie 
zewnętrznej. 

Kleopatra spodziewała się ujrzeć coś pospo: 
litego, wyzywającego w kobiecie, o której mó- 
wiono, że przywabia cały wykwintny świat 
męski, a tymczasem nie z tego niezdołałaby tu 
odkryć nawet największa nieżyczliwość. Przeci- 
wnie nawet. Nieśmiałość stroiła ją w powab dzie- 


| 


„Sami ; 
Polacy mówią, że ruską deputację przyjęto tak, 


gami.“ Autor tego ustępu widocznie nie bardzo 
jest mocen w historji. @dyby królowie polscy 
nie byli kozaków zanadto grzecznie przyjmo: 
wali, że użyjemy współczesnego wyrażenia — 
kokietowali z nimi, nie byłoby może t. zw. 
kwestji rusko-polskiej. Po drugie wprost nie 


| wierzymy, aby słowa o przyjęciu deputacji mo- 


gły wyjść z ust polskich — jest to prosty wy- 
mysł, ale przez czytelników Hałyczanyna będzie 
on naturalnie przyjęty za dobrą monetę, 

e cała ta deputacja była robotą tych Ru- 
sinów, których aspiracje nie sięgają dalej, jak 
do północnej Palmiry — jak niedawno nazwał 
Hałyczamyn stolicę cara — przytoczymy ustęp 
z czerniowieckiej Bukowiny, organu prawd zi- 
wych narodowców ruskich: 

„Moskalofile świadomie i z całą energją 
starują się nie dopuścić do tego, aby narodowcy 
, Się uorganizowali. I udaje im się to. Musimy im 

to otwarcie przyznać, choć wiemy, że ten nasz 
pumer Rukowyny moskalcfile praedłożą, komu 
trzeba, jako załącznik, dowodzący, iż robota 
idzie, a praedłożą go z prośbą o dalszą pomoc. 

W tej robocie nieświadomie pomagają im 
: pp. Romańczuk i Oleśnicki, razem z całym 
awoim sztabem opozycjonistów. Mówimy stanow 
czo, że cała ich akcja powyborcza razem z mo- 
skalofilami wyjdzie tylko na korzyść moskalof- 

lom i wzmocni ich, opozycjonistów zaś osłabi 
, do podstaw. W całej akcji powyborczej opozy- 
| cjonistów górą szli zawsze moskałofle, oni prze- 

dewszystkiem żądali wiecu, oni przede wszy- 

stkiem żądali deputacji do cesarza, 
jc" wywodzili nieladzkie krzyki rozpaczy, oni 
| zbierali pieniądze na wydanie broszury o nadu- 
| życiach wyborczych, eni zajęli się skła- 
„dem deputacji, oni wyprawiali ją 
zradością, iz przemowami do Wie- 
dnia, oni teraz o tym „czynie“ piszą najwięcej, 
bo oni mają na celu, aby narodowcy osłabli i nie 
zorganizowali się, gdyż ten cel mają zawsze na 
widoku. 

Gdyby deputację byli wysyłali sami naro- 
dowcy, nie mielibyśmy nic do zarzucenia, 
' skoro jednak głównie zajęli się nią 
moskalofile, to oświadczamy, że ta de- 
putacja nie śmie przemawiać w imie- 
niu narodu ruskiego.“ 

Zdaje się, że to dosyć wyrażnie ! 


| 
i 
| 
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Sytuacja w Czechach, 

Wiedeński korespondent Pester Lloyda. pi- 
sze pod d. 5 bm., co następuje: 

Odkąd Staroczesi eofnęli się z życia polity- 
cznego, pozostawiając przeciwnikom swym zu- 
pełnie swobodną rękę, — odtąd skutkiem tego 
Młodoczesi są jedynymi reprezentantami narodu, 
a widocznem jest, iż zaczynają pojmewać doniosłość 
swego zadania. Hałaśliwą opozycję—na razie 
przynajmniej — porzuciwszy, nadstawili w końcu 
ucha głosom rozwagi. Jakżeby zresztą mogło 
być inaczej? Na niegodziwych Staroczechów nie 
mogą się już miotać i nie mogą im, jak do nie- 
dawna, zarzucać, iż są przeszkodą w osiągnięciu 
tryumfów narodowych; natomiast muszą dziś 
mysleć o tem, jakby narodowi rzeczywiście coś 
zdobyć, by łatwo ściągnięta popularność nie zem- 
ściła się na nich i nie przeszła, jak sen ułudny; 
słowem, stawszy się jedynie odpowiedzialnymi 
za tok sprawy czeskiej, przyszli do przekonania, 
iż obowiązkiem ich jest wyrobić w sobie po- 
czucie godności i powagę. Tę zmianę fizjognomji 
bardzo im ułatwił terażniejszy minister prezydent 
hr. Kazimierz Badeni. Oświadczył on zaraz 
w programowej swej mowie z dnia 22. paździer- 
nika r. b.. iż bez rekryminacyj zapomni o tem, 
| co uczynili Młodoczesi w ostatnich latach iz ca- 

łą życzliwością traktować ich będzie na równi z in- 
| nemi partjami. Hr. B. poszedł nawet jeszcze da- 


' ujrzeli 


- mamma 


lej. Nietylko zniósł on stan wyjątkowy w Pra- | 


dze, lecz nadto wyrobił amnestję dla młodych 


skazańców, uwięzionych za politykę uliczną. Co ; junkta dyrekcji urzędów pomocniczych dla sądu 


więcej: hr. Badeni nznał aktualność kwestji cze- 


skiej, której zaprzeczał jego poprzednik, książę , dla sądu obwodowego w Przemyślu i kancelisty 
Windischgraetz; a minister sprawiedliwo- ' dla tegoż sądu, jednego wożnego dla sądu w 


bci, hr. Gleispach, oświadczył wł komisji 


ie teryto 


b 


enie powabne. które usidlało mężów 
humorem, uroczą wesołością i pięknym śpiewem, 
ale nie zalotnością i zuchwalstwem. Tylko w wy- 


bitniejsze uzdolnienie umysłowe nie chciała Kle- | 


opatra uwierzyć. Więc jedna tylko zaleta sta- 
wiła Barinę wyżej od niej, a to — młodość. 

Z głębokim i skromnym ukłonem zbliżyła 
się Barina do królowej, która rozpoczęła rozmo- 
wę od usprawiedliwienia tak późnej godziny, 
w której życzyła sobie widzieć wezwaną. 

— Ale wszakże ty — dodała Kleopatra — 
należysz do naszych Filomeli, które objawiają 
nam najchętniej i najpiękniej w nocy to, co je 
WZTUSZA. 

Na to Barina stała chwilę ze spuszczonemi 
w dół ocayma, poczem podniósłszy wzrok do 
królowej, odparła z cicha i nieśmiało: 

— DSpiewam wprawdzie,  najdostojniejsza 
, królowo, ale g tem ptaszęciem nie mogę być 

porównana. Skrzydła, które mię w latach dzie- 
cięcych uniosły, dokąd zapragnęłam, straciły 
siłę lotu. Nie odmawiają wprawdzie zupełnie 
s; usługi, ale ażeby je poruszyć, trzeba do tego 
przyjaznej chwili. 
- [egobym się nie spodziewała sądząc po 
; twojej najpiękniejszej własności, po twojej mło- 
dości — odparła królowa. Dobrze jednak, że tak 
jest. I ja — labo to już dawno, kiedym była 
dzieckiem, prześcigałam wyobraźnią nawet lot 
orli. Mogłam to czynić bezkarnie. Teraz... Kto 


wiezości uroczej. Barina przedstawiła się słowem | wstępuje w wir życia, dobrze czyni, nie zrywa- 


ustawy prasowej, iż nie uznaje zamkniętego w : 
80 


rjum języka niemieckiego, a tem sa- ` 


ktacjach. Także w kwestjach ekonomicznych šem 
dano Czechom do poznania. iż mogą odtąd li- E=- 
czyć na większe ustępstwa. Trndnoż istotnie ——* 
było w takich stosunkach opierać się przy ne- %5 
gującej wszystko opozycji i młodoczescy posło- FE 
wie musieli, chcąc nie chcąc, spuścić trochę ==" 
z tońu. Dawniej unikali każdego osobistego ze- Z* 
tknięcia się z prezydentem ministrów, obecnie S. 
się zmuszeni starać się o nie przez > 
wzgląd na własnych wyborców. Hr. Badeni zaś 

dał im dobry przykład, gdy kazał sobie przed- 
stawić głównych przedstawicieli frakcji młodo- 
czeskiej. 

Niebawem potem pojawił się znany komu 
nikat, w którym Młodoczesi, oświadczając goto- 
wość oddania Niemcom w sejmie czeskim (pod 
warunkiem, iż ks. Lobkowitz znowu zosianie 
marszałkiem) godności zastępcy marszałka i 
dwóch radców wydziału krajowego, tem sa- 
mem zdradzają skłonność do podjęcia na nowo 
rokowań ugodowych. Jakkolwiek komunikat ten 
nie otrzymał dotąd ze strony klubu oficjalne] 
aprobaty, w autentyczność jego trudno nie wie- 
rzyć. Dotąd zachowanie Młodoczechów było zu 
pełnie poprawnem, poprawnemi jednak nie były 
warunki, pod jakiemi zgodzili się oni na rozpo- 
częcie rokowań z rządem. Wszakże bez ogródek 
domagali się oni przy każdej sposobności, by 
usunąć hr. Franciszka Thuna. Żądanie to 
niesłuszne i nieroztropne, nie uchodzi bowiem 
żądać od korony usunięcia dygnitarza, który 
przez koronę właśnie został powołany. Powołanie 
hr. Thana w miejsce nie dość energicznego br. 
Kraussa na godność namiestnika Czech, miało 
na celu pohamowanie rozbujałych faktów mło- 
doczeskich. Hr. Thun jednak nie usprawie 
dliwił pokładanych w nim nadziei; nietylko bo- 
wiem, że w r. 1889 liczba Młodoczechów w sej- 3 
mie podskoczyła z 10 na 39, lecz nadto udało 
im się przy ostatnich wyborach do parla- 
mentu na głowę pobić Staroczechów, a przy 
ostatnich wyborach do sejmu zmusić ich nawet , 
do zupełnego zrzeczenia się wszelkiej oficjalnej 
kandydatury. Burzliwe epizody w sejmie, wy- 
padki przed zniesieniem stanu oblężenia w Pra- 
dze, proces Omladiny itd. wykazują dowodnie, 
że hr. Thun przecenił swe siły. Mimo to położył 
on niezaprzeczenie zasługi około Czech przez 
swą akcję podczas wielkiej powodzi w r. 1890, 
przez popieranie wystawy krajowej w r. 1891 itp. 

Rzecz to naturalna, iż Młodoczesi niebar- 
dzo z nim sympatyzują , — wszak poruczono mu 
ich zdławić, Ale wielkiemu Sstronnictwu, a za 
takie chcą uchodzić Młodoczesi, nie wolno po- 
sługiwać się małostkowym: środkami; powinno 
ono mieć inną broń przeciw swym wrogom. 
A już najmniejszą chłubę przynosi im powzię- 
ta uchwała, iż w sejmie zakrzyczą Thuna i 
nie dopuszczą go do głosu. W razie spełnienia 
tej pogróżki, stanęliby Młodoczesi znowu na tym 
punkcie, na jakim stali 17. maja 1898: na pun- 
kcie brutalności, która żadnemu jeszcze stron 
nictwn nie wyszła na dobre, 
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Nowe pomnożenie sił sądowych 


w Galicji wschodniej. 

Na mocy ces. postanowienia z dnia 22, li- 
stopada 1895, systemizowało ministerstwo spra- 
wiedliwości w okręgu lwowskiego sądu krajowego 
wyższego : 

A) W Galicji wschodniej: 

I przy wyższym 
wym we Lwowie: 

trzy nowe posady radców apelacyjnych; 

II. przy trybunałach I instancji: 

jedną posadę radcy dla sądu obwodowego 
w Przemyślu, dwie posady sekretarzy rady dla 
sądu krajowego we Lwowie i dwie posady ad- 
junktów dla tegoż sądu, po jednej posadzie pro- 
wadzących księgi gruntowe dla sądów obwodo 
wych w Brzeżanach i Stanisławowie, posadę ad- 


ry 


3582 Á}S 


ri: 


sądzie krajo- 


4 njeg ouk 


zd. 


krajowego we Lwowie, adjunkta kancelaryjnego A 
a 

Przemyślu i Stanisławowie. ik 
II. przy sądach powiatowych: To 

49 posad adjunktów sądowych, a mianowi- „„, 

| jąc się do lotu. Śmiertelnik, który atoli odważy f** 
się na to, łatwo zbliżyć się może zbytecznie ky r- 

słońcu, i jak Ikarowi spłynie mu wosk roztopiony “== 

ze skrzydeł. Nie zapominaj o tem. Dla dziecka *€*8 

jest wyobraźnia chlebem podniecającym. Później ai 


potrzebna już jest tylko jako sól, jako przysmak, 
jak wino rozgrzewające. Wyobraźnia wskazuje 
nam wprawdzio rozliczne drogi i przedstawia 
ich cel ostateczny, ale z setnych ścieżek, do 
których wzywa, odważa się człowiek dojrzały 
wstąpić zaledwo na jednę. Nie można tedy brać 
za złe pokrzywdzonej wyobraźni, że z latami 
odmawia nam swojej usługi. Mędrzec nie zamy- 
ka przed nią nigdy ucha, ale wyjątkowo tylko 
przykłada rękę do czynu. Oczywiście, że skazać 
ją na wygnanie z życia, byłoby to tyle, co ode- 
brać roślinom kwiat, róży woń, a niebo obe- 
drzeć z gwiazd. 

Rumieniąc się, odpowiedziała Barina na to, 
gdyż czuła, że wykład ten był stosowany do 
niej, ażeby nie pozwalała sobie żywić zbyt wy- 
górowanych życzcń. Rzekła tedy : 

— Nieraz, kiedy się dola moja chmurzyła, 
mówiłam sobie coś podobnego, lubo w formie 
nie tak jasnej i pięknej. Ale, królowo potężna, 
i pod tym względem stawią ciebie bogowie wy- 
żej od nas wszystkich. Życie nasze zmarniałoby 
nieraz bez odrobiny fantazji, która obdarza nas 
urojonem szczęściem. W twojej mocy jest tysiąc 
rzeczy, na które pozwolić sobie możesz, a które 
nam małym maluje tylko wyobraźnia. (Q.d, n.) 
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cie: po dwie possdy dla sądów powiatowych w 
Busku, Jarosławiu, Mościskach, Radziechowie, 
Sokalu Tłumaczu i Zborowie — po jednej dla 
sądów powiatowych w Bełzie, Birczy, Borszczo- 
wie, Buczaczu, Budzanowie, Bukowska, Chodoro- 
wie, Cieszanowie, Dolinie, Kałuszu, Komarnie, 
Kopyczyńcach, Kozowej, Łopatynie, Lubaczowie, 
Medenicach, Mikulińcach, Obertynie, Olesku, 
Peczeniżynie, Potoku Złotym, Przemyślanach, 
Radymnie, Rawie, Rożniatowie, Rymanowie, Są- 
dowej Wisani, Skolem, Starejsoli, Tłustem, Ty- 
śmienicy, Winnikach, Zabłotowie, Założzach i 
Żurawnie, za ściągnięciem jednej posady adjun- 
kta w Kulikowie i siedmiu posad adjunktów dla 
ksiąg gruntowych; . 

24 posad prowadzących księgi 
gruntowe dla sądów powiatowych w Buczaczu, 
Buska, Cieszanowie, Chodorowie, Głlinianach, 
Gródku, Haliczu, Horodence, Jarosławiu, Kału 
szu, Kossowie, Obertynie, Podhajcach, Przemy- 
ślansch, Radziechowie, Rawie, Śniatynie, Sokalu, 
Szezercu, Tłamaczu, Tyśmienicy, Uhnowie, Za- 
błotowie i Ziborowie: 

5 posad kancelistów dla ksiąg 
gruntowych 'dla sądów powiatowych w Beł- 
zie, Brodach, Mielnicy, Olesku i Radkach; 

15 posad kancelistów dla sądów po- 
wiatowych w Brodach, Bursztynie, Czortkowie, 
Dolinie, Janowie, Kopyczyńcach, Kossowie, Pe- 
czeniżynie, Podhajcach, Radziechowie, Skolem, 
Sokalu, Sołotwinie, Tłustem i Zborowie ; 

46 posad woźnych, a to po dwie dla 
sądów powiatowych w Delatynie, Drohobyczu i 
Radziechowie, a po jednej dła sądów powiato- 
wych w Bełzie, Birczy, Borszczowie, Brzozowie, 
Buczaczu, Bursztynie, Budzanowie, Cieszanowie, 
Czortkowie, Dolinie, Grsymałowie, Haliesu, Hu- 
siątynie, Janowie, Jarosławiu, Kałuszu, Kamionce, 
Kopyczyńcach, Kossowie, Kutach, Mościzkach, 
Mielnicy, Peczeniżynie, Podhajcach, Potoku Zło- 
tym, Przemyślanach, Radymnie, Skałacie, Sko- 
lem, Sekalu, Sołotwinie, Szesercu, Tłumaczu, 
Tłustem, Turce, Uhnowie, Wiśniowczyku, Zabło- 
towie, Zborowie i Żydaczowie. 

B) Na Bukowinie: 

I. przy trybanałach I instancji: 

jedną posadę radcy i trzech adjunktów dla 
sądu krajowego w Czerniowcach ; 

posadę prowadzącego księgi gruntowe dla 
sądu obwodowego w Suczawie ; 

dwie posady  adjuanktów  kancelaryjnych, 
trzech kancelstów i szekć posad woźnych dla 
sądu krajowego w Czerniowcach; 

II. przy sądach powiatowych: 

11 posad adjunktów, a to po dwie dla są 
dów powiatowych w Kimpolungu, Radowcach, 
Storożyńau i po jednej dla sądów powiatowych 
w Dornie, Putyłowie, Serecie, Solce i Stano- 
weach ; 

5 posad prowadzących ksęgi gruntowe dla 
sądów powiatowych w Radowcach, Serecie, Sto- 
rożyńcu, Wyżnicy i Zastawnie ; 

3 posady kanucelistów dla ksiąg gruntowych, 
dla sądów powiatowych w Kimpolungu, Kocma- 
niu i Radowcach; 

jedną posadę kancelisty dla sądu w Serecie ; 

18 posad woźnych, « to po dwie dla sądów 
powiatowych w Kimpolnngu, Patyłowie, Rado- 
wcach, Sadsgórze i Ssrecie, a po jednej dla są- 

dów w Storożyńcu, Wyżnicy i Zastawnie, 

Pomnożenie to ma nastąpić sukcesywnie w 
trzech latach: 1896, 1897 i 1888. 

W roku 1896 mają być obsadzone: trzy 
possdy radców apelacyjnych, wszystkie posady 
nowo Bystemizowane przy trybunałach I. instan- 
cji, wszystkie posady kancelistów, 14 posad ad- 
janktów d'a sądów powiatowych w Bełzie, Bu- 
sku, Chodorowie, Cieszanowie, Jarosławiu, Mo- 
ściskach, Obertynie, Peczeniżynie, Radymnic, 
R:dziechowie, Sądowej Wiszni, Sokalu, Tłama 
czu i Zborowie (za zwinięciam jednej posady 
adjankta w Kulikowie); om posad prowadzą- 
cych księgi gruntowe dla sądów powiatowych 
w Horodence, Kałusza, Kossowie, Podhajcach, 
Radziechowie Rawie, Sokalu i Tyśmienicy; 15 
posad wcźnych w Brzozowie, Bursztynie, Czort- 
kowie, Dełatynie, Dolinie, Drohobyczu, Mości- 
skach, Peczeniżynie, Podhajcach, Potoku Złotym, 
Radziechowie, Skałacie, Tłumaczu, Zborowie i 
Żydaczowie ; 

na Bukowinie wszystkie posady przy try; 
bansłach I. instancji, wszystkie posady kance- 
listów, 4 posady adjunktów, trzy posady prowa- 
dzących księgi gruntowe i 4 posady wożnych 

W roku 1897 mają być obsadzone posady ad- 
janktów w  Borszczowie, Bukowsku, Dolinie, 
Kałuszu, Kopyczyńcach, Kozowej, Łopatynie, 
Lubaczowie, Medenisach, Olesku, Złotym Potoka, 
Przemyślanach, Rawie, Rożniatowie, Rymanowie, 
Tłustem, Tyśmienicy, Winnikach,  Założcach i 

urawnie, 8 posad prowadzących księgi grunto- 
we i 14 posad wośnych. Reszta posad nowo sy- 
stemizowanych ma być obsadzoną w r. 1898. 
W ostatniem dziesięcioleciu (1886 1895) 
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Baronowa Krudenstern. 


POWIEŚĆ 
z życia wielkiego miasta. 
Napisał 
SIŁ: © a, 


(Ciąz da'szy). 


Gdy wszedł do pokoju, w którym ona 
siedziała, żona jego już była w przedpokoju. 

Drżącym głosem objaśnił gospodarzowi przy- 
czynę swego wczesnego odjazdu, powołując się 
również na niedyspozycję, a w Czasie tej roz: 
mowy uczuł spoczywający na sobie wzrok ba- 
ronowej. : j 

Przechodząc obok niej, skłonił się w mil- 
czeniu. A h 

Wyciagnęła do niego rękę, a w chwili, gdy | 
podawał jej swoją niezdecydowany, „rzekła do 
niego swym nizkim, łagodnym. piersiowym gło- 
sem z dawnym czarującym uśmiechem : 
— Do piątku, doktorze ? 


Radby był tę białą rękę podnieść do ust i | 


acałować każdy jej paluszek sa te drogie słowa, 
które mu powróciły szozęście. 


Szepnął tylko słowa podziękowania i szybko | 


wyszedł. | 
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BEE” Krem 


1 zł, clelieto-różowy dla blondynek i cielisto-żół awy dla szatynek zł. 1-20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność, Twara dzinhata i piegowata 
goatanje całkiem odówieżcną i odmłodzonz. 


adjutów łącznie zatem przeszło 400 posad. Kre 


chniku, Żabiu, Oityni i Podwołoczyskach. 


sad wynosi przeszło 200. 


cji państwowej, której takie pomnożenie przy 
padło w udziale na znakomitym stopniu rozwoju. 


winą jest wielkie w stosunku do innych prowin- 


cyj w latach dawniejszych, użyjemy wprost 


ostrego wyrazu, pokrsywdzenie naszego sądo- 


wnictwa i wiele jeszcze potrzeba będzie uczy- 


nić, aby tę smutną przeszłość zatrzeć w pamięci 


i zrobić to, co nakazuje słuszność i nieodzowna 


potrzeba. 
W. każdym razie za to, 
sądownictwa naszego dotychczas, należy się już 


z naszej stronyuznanie naszym ciałom reprezentacyj- 
nym: sejmowi krajow. i Koła polskiemn, a w szcze- 


gólności niektórym gorliwym jego członkom, 
którzy żadnej nie pomijali sposobności, aby na- 
zsych praw i potrzeb bronić. 

, Należy się także uznanie ministerstwu spra- 
wiedliwości, a w szczególności referentowi dla 
spraw galicyjskich radcy min. Zawadzkiemu, 
którzy szczególnie w ostatnich czasach starania 
te szczerze i dodatnio poparli, przy życzliwych 
chęciach nowego ministra skarbu dr. Bilińskiego 
i prezydenta ministrów Kazimierza br. Ba- 
deniego, którzy na cele sądownictwa krajowego 
nie skąpili kredytu. Pod tym względem jednak 
największą w ostatnich latach zasługę położył 
obecny kierownik naszego krajowego sądowni- 
ctwa, pan prezydent dr. Tchorznicki, który 
na wszystkich stanowiskach swojej Awietnej 
karjery urzędniczej, i to tak jako referent przy 
ministerstwie sprawiedliwości, jak i później jako 
wiceprezydent lwowskiej apelacji, a teraz jako 
prezydent tej instytucji, z żelazną wytrwałością 
domaga się, aby potrzeby naszego sądownictwa 
sprawiedliwie oceniano i uwzględniano, i w któ- 
rego niespożytej energji i niezwykłej znajomości 
stosunków krajowych, a co najważniejsza w wy- 
soce poważnem stanowisku w obec władz cen- 
tralnych pokładamy nadzieję, że akcia u wstępu 
jego rządu tak szczęśliwym wynikiem uwień- 
czona i nadal po właściwych torach dla dobra 
kraju i sławy naszego sądownictwa będzie kro- 
czyła. 

Obawiamy się, ażeby działalność ta przy 
tem wszystkiem nie utknąła na przeszkodzie, 
nie pochodzącej z zewnątrz, lecz powodowanej 
obojętnością, a często także i lękliwością naszego 


społeczeństwa, w szczególności zaś naszej mło- 
dzieży. Władzum cedtirmluyiu iuusiiuy pLECUBLA" 


wiać, że dzisiejszy brak sił jest właśnie spowo- 
dowany wyłącznie tylko nieszczęsnymi stosun- 
kami awansu i tradnością bytu, że jeżeli tylko 
to zostanie usuniętoem, sił znajdzie się poddosta- 
tkiem i tosił tęgich, odpowiadających stawianym 
wymaganiom i zadaniom. 

W akcji dzisiejszej rzucono, jako hasło, po 
spiech. Obsada posad szczególnie wyższych, jak 
nas zapewniają, nastąpi w przyspieszonem tem- 
pie. Opróżniać się wię: będą prędko posady 
niższe, a na ich zapełnienie pctrzeba materjału, 
z którego będzie można czerpać według potrzeby. 

Kończymy więc ten obraz gorącym apelem 
do naszej młodzieży, ażeby poświęcała się pię- 
koemu zawodowi sędziowskiemu z wiarą i otu- 
chą, że przychodzą czasy lepsze i że przyszłość 
ich leży w rękach ludzi, którym z zupełnym 
spokojem i prawdziwą wiarą zaufać można. 


|. «aiw 


KRONIKA. 
pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Imienia Tadeusza 


Diarjusz lwowski. 

Czwartek 19. grudnia. 

Teatr hr. Skarbka: „System pana Ribadier* 
i „Skrzypce czarodziejskie.“ Początek o godz. 7. wie- 
czorem. 


po- 
żegnania o mało, nie doprowadziła mnie do 
utraty zmysłów swojem spojrzeniem i swoim 
uśmiechem ! 

Był to już zupełny zanik ropeądka. Par- 
wułt nie rozumiał, że sprytną kobieta postępuje 
w ten sposób tylko ze wzgłędu na obecność 
jego żony. 

Następnego dnia wieczorem zaszedł do Par- 
wułtów Setnicki. Siedząc przy herbacie, wypy- 
tywał się o zdrowie ich synka, bardzo choro- 
bliwego dziecka. 

Anna, która go sawsze słuchała s natężo- 
ną uwagą, siedziała teraz taka roztargniona, że 
to mimowoli podpadało. 

— (o tobie, Andziu? Zdaje się, że ci się 
już sprzykrzyły te lekarskie dysertacje — sde- 
cydował się nareszcie zapytać Parwałt, który 
w rosmowie z żoną odeznwał w ostatnich cza- 
sach pewne skrępowanie. 

— Nie, dlaczegóż? Rozmawiajcie dalej, proszę 
— odparła pospiesznie — boli mnie trochę głowa, 
i chcę się wcześniej położyć. Wybaczysz mi to, 
doktorze ? 

— O, proszę, nie rób pani sobie najmniej- 
szej ceremonji! Z takim starym przyjacielem jak 
ja postępuje się zupełuie otwarcie, 

Przy tych słowach Setnicki silnie uścisnął 
wyciągniętą do niego rękę doktorowej, która po- 
całowawszy męża w czoło, wyszła do drugiego 
pokoju. 


arjentalny biziy, SE 


ZATO POJ (R wr c m o pi 


systemizowano według roczników dziennika roz- 
porządzeń ministerjalnych dwie nowe posady 
prezydentów, 5 radców apelacyjnych, 13 radców 
sądowych, 42 sekretarzy rady, 132 adjunktów, 
5 sędziów powiatowych, 2 dyrektorów, 4 ad- 
junktów kancelaryjnych, 42 prowadzących księgi 
gruntowe, 48 kancelistów, 21 woźaych, 19 do- 
zorców więźni, 194 pomocniczych woźnych i 27 


owano nowe sądy obwodowe w Suczawie, Sa- 
noku i Stryju, a sądy pow. w Seletynie, Pru- 


Obecnie liczba nowo systemizowanych po- 


Powyższy obraz wykazuje istotnie, że w o- 


statnich latach starano się usilnie o poprawę 
naszych stosunków  sądowniczych. Kreowanie 
nowych przeszło 600 posad w  jednem 


dziesięcioleciu, powinnoby w normalnym stanie 
rzeczy nie tylko uczynić zadość potrzebom, wy- 
nikającym z oiągłego rozwoju stosunków społe- 
cznych, ale nawet postawić tę gałęź administra- 


8 u nas narazie mowy o tem być nie może, 


co zdziałano dla 


z końcem października 1895 r. wynosił 4.203.882 zł. 


DZIENNI POLSKI s dnia 19. Grudnia 1895 r. 


Wiadomci osobiste. We Lwowie bawi dr. 
Andrzej Chrmiec, właściciel zakładu leczniczego 
w Zakopanen 

Kalonda Czwartek (19.): Nemezjusza. — 
Wschód słoń o godzinie 7. minut 54 zachód ; 
godzinie 4. mut 1. 

Kalenc myśliwski. Wolno polować ni- 
jelenie, kozłyrozacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, banty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogółści. 

Mianowda. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentów potowych: Maksymiljsna Dołżyckiego 
we Lwowie, |ojzego Cziżeka w Tarnowie, Józefa 
Menkesa i Jóża Ruszczyckiego w Krakowie. Izydora 
Rajmunda dw.m. Benescha w Bochni, Franci: zka 
Stankiewicza v Lwowie, Albina Cieśluka i Włodzi- 
mierza Tchórzeskiego w Krakowie, Alfreda Fiede- 
rera w Husiatje, Erazma E:khardta w Krakowie i 
Józefa Motala e Lwowie, oficjałami pocztowymi, a 
dyrekcja poczt  telegrafów pozostawiła wszystkich 
nowomianowanji w dotychczasowem ich miejscu 
służbowem. 

Prezydjum:rajowej dyrekcji skarbu zamianowało 
starszego kontdora cłowego Józefa Pfiitznera za- 
rządcą magazyn ołowych, starszych oficjałów cło- 
wych MarcelegoJaworowekiego i Kajetana Hićkiewi- 
cza starszymi katrolorami ełowymi, oficjałów cło- 
wych Wiktora kwickiego i Bronisława Zbijowskiego 
starszymi oficjałmi cłowymi, oficjała cłowego Wa- 
cława Zacharjasiwieza kotrolorem ełowym, kontrolują- 
cego asystenta owego Emila Petrego, poborcę cło- 
wego Wilhelma tuczkowskiego j asystentów ełowych 
Alfreda Kolouszk i Gustawa Mojseowicza oficjałami 
ełowymi, poboreó ełowych Antoniego Ostrowskiego 
i Mieczysława  lonarowicza asystentami cłowymi, 
wreszcie prowizorcznego asystenta ełowego Poladju- 
sza Turczmanowica, tudzież praktykantów cłowych : 
Józefa Kochaja, Tadeusza  Rosenstocka, Januarego 
Kurczablńskiego Władysława Papóago poborcami 
cłowymi. 

Prezydjum :rajowej dyrekcji skarbu zamiano- 
wało komisarza sraży skarbawej zajmującego posadę 
kancelisty kancelryjnego, Franciszka Kozak ie- 
wicza, oficjałea magazynu sprzedaży tytoniu i 
stempli we Lwow: w X klasie rangi, praktykanta 
podatkowego, Konsantego Miśkiewi'eza, urzędni- 
kiem pomocniczym dla spraw domowo - kasowych w 
XI. klasie rangi rzy galicyjskich urzędach sprze 
daży soli, podofieaów rachu:kowych, Michała D o- 
rjioszewicz-Polhorodeckiego i Ferdynanda 
Slanyego asystntami cłowymi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Zygmunta 
Turteltauba nauczycielem religii izraelickiej w 6 
klasowej szkole mekiej w Dolinie; Aleksego Stneń 
skiego nauczycielea kierującym 2-klasowej szkoły lu- 
dowej w Czarnokoicach Wielkich. 

Odznaczenia Ks Władysław Meszczyński, 
długoletni kapelan ks. kardynała Ledóchowskiego, 
obeenie kanonik meropolitalny w Poznaniu, otrzymał 
— jak ogłasza eichsaneetger — pozwolenie na 
noszenie orderu Źsiznej korony II. klasy i orderu 
maltańskiego. 


Z arm,i. Lekarzami asystentami mianoweni zo- 
stali: Juljan Czarnetki przy szpitalu garnizonowym 
w Krakowie, M,uryty Gold przy 58 pp., Maksymiljan 
Tugendhat przy 40 pp., Juljan Sroczyński przy p. ar- 
tylerji fortecznej nr. 3, Joachim Kosterkiewicz przy 
20 pp. 

Niezwykła urcczyctość odbyła się minionej 
niedzieli w mamkniatom kole szkoły dla sług we 
Lwowie, które z każdym rokiem rozszerza swą dzia” 
łalność. Rozpoczęła się pięknym i starannym wy- 
kładem księdza dr. Narajewskiego, na tle życia SS. 
Służących, a zakończonym  bliższeim wyjaśnieniem o 
zadaniach i pożytku rakładu dla sług (Dom opieki). 
Zakład ten, którego zarząd objęły obecnie SS. Słu- 
żebniczki Serca Jezusowego, wtedy dopiero będzie 
mógł zacząć swą działalność, gdy będzie miał dom 
własny. Szanowny prelegent zachęcał też sługi, by 
i własnym groszem przyczyniały się do pomnożenia 
funduszu na budowę tego domu 

Po skońszonym wykładzie nastąpiły deklamacje 
i śpiewy (choralne) wykonane przez same sługi, a 
które odpowiednio do całej uroczystości wypadły ku 
ogólnemu zadowoleniu i licznego zastępu uczenie 
szkoły sług (przeszło 100) i bliższego koła przy- 
jaciół tej instytucji. 

Uroczystość zak ńczyła się skromną loteryjką na 
rzecz funduszu budowy Domu opieki. 

Stan majątkowy fundacyj. Stan funduszów 
naukowych, dobroczynnych i pomników, pozosta- 
jących pod zarządem wydziału krajo- 
wego. wynosł z kuńcem paźiziernika rb. sumę 
2,688 272 zł. 73 ct. Gdy z końsem października 
1894 wynosił stan tych funduszów 2,640.310 zł 
47 ct, przeto w porównaniu = r. 1894 okazuje się 
w rb. zwiększenie majątku o 47962 zł. 26 ct. 
Prócz wykazanego stanu majątkowego fundacyj do- 
broczynnych, naukowych i pomnikowych w sumie 
2,688.272 zł. 78 et, posiada wydział krajowy 
w swym zarządzie majątki stypendyjne, których stan 


| 
| żonie, obawiając się ją przerazić, ale teraz muszę 


— Nieprzyjemną, dla kogo? — zapytał 
Parwułt. 

— Dla każdego, kto zna i... szanuje baro- 
nową MKrudenstern — rzekł Setnicki, podkre- 


ślając ostatnie słowa. 

— Znowu i znowu ałyszeć o niej! Stanowczo 
jakaś fatalność mnie prześladuje, bezustannie 
przypominając mi Tamarę — pomyślał. — Cóż 
takiego? — zapytał z żle ukrytem wzruszeniem. 

— Spotykałeś się pan u niej z hrabią Ze- 
nonem ? 


Tak. 

— Ten młody człowiek, który posiadał 
ogromny majątek i szeroko rozgałęzione stosunki 
rodzinne i towarzyskie, zastrzelił się ubiegłej 


nocy w ubogim numerze lichego hotelu, w któ- | 


rym mieszkał w ostatnich czasach. 


Parwułt milczał, porażony jak piorunem tą : 


niespodziewaną wiadomością. Ostatnia, jaką wi- 
dział scena pomiędzy nieboszczykiem hrabią, a 
baronową Krudenstern powstała w jego umyśle 
za wszystkiemi najdrobniejszemi szczegółami. 

— Znasz pan przyczynę jego nędzy i śmier 
ci? — zapytał Setnicki, patrząc przenikliwie na 
Parwułta. 


MAGNOLN A 


jsdyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szoratka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
ozerwouońć nosa i Wegry. Cena tego znakomitego środka 1 ał.50 ct. 


64'/, ct. Ogólny zatem stan majątkowy wszystkich 
fundacyi wynosił z końrem października 1895 r. 
sumę 6,892.155 zł. 37'/, ct, a w porównaniu 
z r. 1894 zwiększył się o sumę 226.429 zł. 51 et. 

Turniej Szermi: rzy. Arcyksiążę Rainer przyjął 
protektorat nad austrjacko- węgierskim 
turniejem szermierzy, zapowiedzianym mię- 
dzy 25 a 28. marca 1896 r. we Wiedniu. 


Echa deputacji Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że p. Romańczuk, który był inicjatorem znanej de- 
putacji ruskiej i asystował jej podezas całego pobytu 
w Wiedniu, jest tak skonsternowany odpowiedzią 
cesarską, że nie wie, co z sobą robić. 

Nowe zakłady lecznicze. Dr. Heindl odkrył 
nowy sposób leczenia chorób piersi i gardła za po- 
mocą wdychania lignosulfitu. Doświadczenia przed: 
przedsięwzięte przez niego na klinice profesora Chi- 
ariego we Wiedniu, dały bardzo pomyślne rezultaty 
i dla tego też założono we Wiedniu już dwa zakłady 
dla inhalacji lignosulfitu. 

Ksiądz kardynał Faweł Mełchers. W sobotę 
rano — jak to już doniósł drut telegraficzny — po 
półwiekowej służbie kapłańskiej zmarł w Rzymie, 
licząc lat ośmdziestąt trzy, dawniejszy arcybiskup 
koloński, jako znużony bojownik, którego imię zło- 
temi wypisano głoskami w szeregu owych mężów, 
którzy walcząc i cierpiąc, odnieśli zwycięstwo w 
pruskiej walee kulturnej. Dziś, po zgonie nieustra- 
szonego pasterza, należy podnieść jego największy 
czyn, wypadek z dnia 31. marca 1874 roku, kiedy 
to poszedł, podobnie jak ówczesny areybiskup Ledó- 
chowski, do więzienia i został przekazany, wpra- 
wdzie tylko na papierze, do oddziału „wyrabiaczy 
słomianek*. Nie szukał on walki, która doprowa- 
dziła do tego ostatniego aktu. Jako persona grała 
dworu i rządu, został powołany w reku 1865 na 
kolońską stolicę arcybiskupią. Nie jego było winą, 
że poszły w zapomnienie słowa królewskie, wyrze- 
czone podczas składania przysięgi w Berlinie: 
„Stosunki katolickiego kościoła w całym moim kraju 
znajdują się skutkiem historycznego rozwoju, prawa 
i konstytucji w dobrze uregulowanym stanie. Pod 
opieką sprawiedliwego prawa, może kościół swoko- 
dnie, bez żadnych przeskód, rozwijać swoją dzia- 
łalność*. Nie arcybiskup Melchers, który jeszcze w 
roku 1867 został odznaczony przez Wilhelma I. 
wysokim orderem, burzył „dobrze uregulowane sto- 
sunki“ i „gwałcił owe prawo i konstytucję”, ale 
zaślepiona polityka państwa, która po krwawem 
zwycięstwie nad zewnętrznym nieprzyjacielem, zwró- 
ciła oręż swój ua wewnątrz. 

Dla przebiegu walki kułiurnej była wielkiej 
doniosłości nieustraszona odwaga arcybiskupa koloń- 
skiego. Gdy go aresztowano w roku 1874, zwy- 
cięstwo kościoła było już zapewnione. Arcybiskup 
Melchers, cierpiał jednak w więzieniu pół roku, 
a dnia 18. grudnia 1875 roku poszedł na wy- 
gnanie i nia powrócił już do swej archidjecezji 
pomimo petycji zarządów  kościelnyoh do cesarza. 
W dwudziestą piątą rocznicę swego biskupstwa, dnia 
20. kwietnia 1883 roku, otrzymał od (jca św. ka- 
pelusz kardynalski. 

Muzeum narodowe w Krakowie wzbogacone 
zostało odlewami rzeźb z romańskiego portalu kolle 
giaty łęczyckiej we wsi Tumie. Do kolekcji odlewów 
rzeźb polskich XII. stulecia, jaką dyrekcja muzeum 
zgromadziła z różnych okolie kraju, przybywa jeden 
z najcelniejszych rzeźbionych tympznonów, oraz pię- 
kne szczegóły ornamentacyjne z datą 1161 r. Zarząd 
muzeum już od bardzo dawna czynił starania, aby 


otrzymać formy zdjęte na oryginałach w Tumie, ale 
GOPIETU veidd, UsIĘEI UDŁLNUŚCI paul Alchoaudiy Ncn 


monnowej i jej zabiegom w odnalezieniu zdolnego i 
be.interesownego furmatora p. Marcinkiewicza z Ło- 
dzi — przyszło do skutku, że tyle upragnione odle- 
wy znalazły się w sałąch muzealnych, wystawione 
na użytek nauki. 

Ghoiora. Stan cholery w kraju w dniu 17. 
grudnia 1895 roku przedsiawia się w sposób na- 
stępujący : 

W powiecie hnsiatyńskim, w Niżborgu Nowym, 
pczostaje nadal w leczeniu 3 osoby. 

W powiecie trembowelskin w Brykoli Nowej 
pozostały z dni poprzednich 2 osoby, zach rowało 5 
osób, pozostaja nadal w leczeniu 7 osób. Razem 
pozo.tało w leczeniu z dni poprzednich 5 osób, zacho- 
rowało 5 osób, pozostaje nadal w leczeniu 10 osób. 

Sprzeniewisrzenie. Donoszą 2 Tarnopola: Dnia 
14 b. m. zgłosił się osobiście w tutejszym sądzie 
pocztmistrz z Tok, powiatu zbaraskiego, nazwiskiem 
Wolański, z oznaimieniem, że sprzeniewierzył kwotę 
600 zł., a kwota 1.200zł mu zginęła lub też skra- 
dzioną została. Przesłuchany przez sędziego śledczego, 
pozostał w tymoczasowem więzieniu śledczem, 

Z trybunału państwowega. Wiener Zig. ogła- 
sza, Że trybunał państwa odbywać będzie w roku 
1896 regularne posiedzenia kwartalne dnia 18. 
stycznia, 13. kwietnia, 6 lipca i 19. października. 

Dziwny maniak. Policja berlińska ichwyciła na 
gorącym uczynku maniaka, który niespostrzeżenie 
zbliżał się na ulicy do panienek, noszących spuszozone 
warkocze i ostrożnie je «b'inał. Oddaso go na kli- 
nikę psychjatryczną. 
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Ten nie mógł wymówić ani 
podejrzenie, które nagle powstało w jego umyśle, 
ścisnęło mu gardło Stau jego duszy tak wyraź - 
nie malował się na jego twarzy, że Setnieki 
ujął go za rękę i rzekł jus łagodniej: 

— Wybacz mi pan, że sprawię panu wielką 
przykrość, lecz wierz mi pan, że czynię to tylko 
dla pańskiego dobra, dla pańskiego spokoju. 
Pozwolisz mi pan mówić? 

Parwułt w milczeniu skinął głową. 

— Zauważyłem już od dawna, że ta rze- 
czywiście czarująca kobieta, wywiera na panu 
zanadto silne wrażenie, a wywiera je ona nie- 
stety na każdym, na kim zechce. Nie będę 
panu powtarzał banalnych frazesów o rodzinie, 
o obowiązku, powiem panu wprost: unikaj, uni- 
kaj pan tej kobiety, dopóki jest to możliwem, 
ona zgubi i pana i p ński majątek. Nie wie- 
rzysz pan temu, oburzasz się pan nawet, widzę 
to z pańskiej twarzy, zaczekaj pan jednak i nie 
spiess się z odpowiedzią, Hrabia Zenon był 


ne 
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człowiekiem bogatym, gdy poznał się z baronową | 


, Krudenstern. 
Parwułt zrobił ruch szybki i gwałtowny, 
' jakby pragnął przeszkodzić Setnickiemu. 

— Pozwól mi pan skończyć. Ten biedny 
chłopiec zakochany był w niej do szaleństwa, 
stracił na nią w krótkim czasie bajeczne sumy. 
Jego krewni wyrzekli się go, widząc, że nie 
mogą go powstrzymać na drodze, którą dążył 
do przepaści. Gdy z jego majątku nie pozo- 
stało nic, piękna baronowa, 
ale prawdziwie, 


puściła go w trąbę. Żebrak, 
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Skandaliczny proces rozpoczął się w poniedzia- 
łek przed ławą przysięgłych w Berlinie. Jako oskar- 
żona o zbrodnię morderstwa, stanęła przed kratkami 
25-letnia Eliza San ke, osoba jak najgorszej konduity, 
która od wczesnej młodości swojej miewała częste 
konflikty z policją o występki przeciw obyczajności 
publicznej i niejednokrotnie pozostawała pod dozorem 
władzy policyjnej. W roku 1888 poznała ona stu- 
denta medycyny J. Steinthala i wnet zawiązali oboje 
ze subą stosunek miłosny. Sanke — zapewne w na- 
dziei, że wychowa sobie męża — wspierała kochanka 
pieniędzmi, gdyż był to notorycznie ubogi student; 
w zamian zaś oddawał on jej — jako medyk — 
usługi, nie kwalifikujące się do wymienienia... W r. 
1891 Steinthal zdał rygoroza i urządził się w Ber- 
linie jako lekara praktykujący; wówczas też Sanko 
najęła dla siebie mieszkanie przy tej samej ułicy w 
pobliżu młodego doktora. Jak dość często w takich 
razach się zdarza — a co wnioskować można z re- 
zultatów śledztwa — pożycie obojga zatruwała za- 
zdrość Elizy, do której Steinthal nieustanne dawał 
powody. Przychodziło też pomiędzy kochankami do 
scen skandalicznych coraz częściej, i w domu i na 
ulicach, przyczem Sanke groziła mu odkryciem wobec 
prokuratorji rozmaitych jego karygodnych sprawek s 
owych czasów, gdy był narzędziem w jej rękach. 
Naturalnie, z trwogi o siebie Samego — wiedząc, że 
namiętna i mściwa kobieta nie zawaha się pepchnąć 
równocześnie samej siebie do więzienia, byle i jego 
to spotkało — starał się ją zawsze uspokoić i prze- 
błagać. Wreszcie odkryty przez nią stosunek jego s 
jakąś statystką drugorzędnego teatru, dał impuls do 
finału tragicznego. Podstępnie zwabiła Steinthala do 
mieszkania swej przyjaciółki i tam go sastrzeliła. 
W śledztwie i obecnie przed ławą przysięgłych tłu- 
maczy się podsądna, że wśród szamotania się s ko- 
chankiem — gdy chciała sobie strgałem z rewol- 
weru odebrać życie — broń wypaliła i kula, ugodsi- 
wszy Steinthała w szyję, położyła go trupem. Wase- 
lakoż obfity materjał, nagromadzeny przez sędziego 
śledczego, przemawia stanowczo przeciw temu tłuma- 
czeniu. © rezultacie procesu doniesiemy w swoim 
czasie. 

Wizyta ces. Wilhelma u ksiącia Bismarcka. 
Ż Friedrichsruhe donoszą pod datą 17. bm.: „Cesarz 
Wilhelm przybył tu wczoraj o godz. 5. popołudniu, 
przyjęty przęz ks. Bismarcka, hr. Rantzau i profe- 
sora Schweningera Przybycie cesarza do Friedrichs- 
ruh było niespodzianką, gdyż zamiar cesarza utrzy : 
many był w tajemnicy. Na dworeu było 8iemno ; nie 
pó zyniono żadnych przygotowań Powitanie było bar- 
dzo serdeczne. Książę, ubrany w mundur kirasjer- 
ski, poczłował cesarza w rękę. Po przedstawieniu 
księciu przez cesarza Świty, udali się wszyscy do 
zamku, gdzie odbył się obiad. O godzinie w pół do 
8. nastąpił odjazd cesarza. Pociąg z cesarskim wa- 
gonem salonowym zajechał przed park. Straż ogniowa 
oświetlała magnezjowemi pochodniami drogę z zamku 
do pociągu. Ks. Bismarck odprowadził cesarza aż do 
wagonu i powtórnie pocałował go w rękę. Cesars, 
wsiądłszy do wagonu, rozmawiał chwilę z księciem, 
Zwracając się także do hrabiny Rantzau i dra Schwe- 
ningera. Ludność, która na wieść o obecności cesarza 
zgromadziła się ma dworcu, żegnała cesarza ekrzy- 
kami. Cesarz kłaniał się z okna księciu, który salu- 
tował po wojskowemu“. 

Ks Sanguszkowa zwiedziła onegdaj w towa- 
rzystwie inspektorów pp: Baranowskiego, To- 
karskiego i Fąfury szkołę gotowania, założoną 
i utrzymywaną przez miasto. Księżna przypatrywała 
się z zajęciem prowadzeaiu kuchni i nie szczędziła 
poehh-hnych uwag. — Szkoła gotowania istnieje od 
kilku lat przy miejskiej szkole Staszica, a nauki go- 
towania udzielają pp. Zemelkowa i Romankiewiczowa. 
UczeBnic, przeważnie panien jest do 10. — Z ku- 
ochni naturalnie do egraniczonej liczby pobierają obiady 
prywatce osoby, a nadto kuhnia ta przyjmuje sa- 
mówienia na pieczywa o tyle, o ile przy tem uczące 
się panie mogą korzystać. Udzielają tam również 
nauki gospodarstwa, {prania i prasowania bielizny — 
a główną nieocenioną zaletą jest, że nasze młode 
przyszłe gospodynie uczą się tanio i dobrze gotować. 

Zaznaczyć należy, że dobry stan szkoły zawdzię- 
czyć należy p. inspektorowi Fąfarze, który szczerze 
się tą szkołą zajął. 

Morderstwo czy 3 samobójstwo. Śledztwo 
w sprawie nienaturalnej śmierei Dośki Hołod, pro- 
wadzone przez komisarzy policji pp.: Schechtla i Ły- 
sakowskiez0 z pełną energją doprowadziło do tego, 
że uwięziony Emil Hołod przyznał się do popełnienia 
zbrodni morderstwa i wydał nadto swego wspólnika 
w morderstwie. : 

Hołod po 6 tygodniowem pożyciu z ŻONĄ, ros- 
szedł się z nią i po dwu latach zawiązał stosunki 
z inną dziewczyną, Uwiedziona, dowiedziawszy się, że 
kochanek jej jest żonatym, zerwała z nim wszelkie 
stosunki, co właśnie spowodowało go do pozbycia 
się żony, która była dla niego teraz ciężarem. 

Nawiązawszy przyjaźne stosunki s lokajem Sto- 
fanem Mroczko, uamówił go do uczestnictwa w 
zbrodni. 

Od połowy listopada r. b. radzili 
uskutecznieniem morderstwa i rozmyślali 

bami wykonania tegoż. 
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IX. 
Pod czarem. 


Setnieki zamilkł. 
,  Parwałt cierpiał strasznie i siłą woli starał 
się zapanować nad sobą. Według słów Setni- 
ckiego Tamara baronowa  Krudenstern była 
najpodlejszą, najnędzniejszą istotą na świecie. 
— O, co za męka! 
Słowa te wyrwały mu się s ust mimowoli. 
— A więc już tak daleko saszło ? — sa- 
pytał s prawdziwem współczuciem w głosie 
| Setnicki. 
Parwułt skeczył z miejsca i saczął chodzić 
i po pokoju. 
— Zostaw mnie pan samego — wymówił, 
a raczej wyrzucił s siebie nareszcie s trudem — 
. muszę... muszę się uspokoić i pojechać do niej... 
Muszę z niej wyrwać wyznanie w najdrobniej- 
szych szczegółach. 
SE oddychając ciężko. 
— Na co to panu? — Gi 
| doktor. 3 A > 
— Na co? Na to, abym jej mógł rzucić 
; w oczy całą pogardę, zerwać s jej twarzy 
. maskę dziecięcej prostoty. O, co za podła 
kobieta ! 
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Lwów, sklepy własne ulicą Kopernika 1. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Gzeralowca, Rynek l. 2. 


3, ulica Halicka L 11. 
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W dniu 12. b. m. Hołod pogodził się pozornie 
z Żoną, namówił ją do schadzki w praczkarni, gdzie 
też obaj dokonali zbrodni. 

Ofiara, nie przeczuwając niczego, zeszła do pra- 
czkarni, Hołod polecił jej zamknąć drzwi na klucz 
t natychmiast rzucili się obaj na nieszczęsną kobietę, 
udusili ją i uwiązawszy sznur na szyi, powiesili na 
rurze, prowadzącej od kotła. "E 

Zeznania obu zbrodniarzy zgadzają się dokła- 
dnie, różnią się jednak nieco w dalszych szozegó- 
łach, nie wpływających na doniosłość dokonanej 

ni. 

i Serynntańy kólczyk, wartości 130 zł., zakwe- 
atjonowano onegdaj u pewnej Żydówki, która chciała 
klejnot ten sprzedać kupcowi Dritekowi. Jak się po- 
kazało następnie, kólczyk ten jest własnością pana 
Harmana Einśuglera, i został zgubiony przed kilku 
dniami na ulicy. i 

Kradzieże. Pani Wandzie K., modniarce, skra- 
dziono onegdaj z zamkiętej komody w jej mieszkaniu 
w domu pod l. 54 przy ulicy Żółkiewskiej, list za- 
stawny towarzystwa kredytowego ziemskiego na 500 
zł. i pugilares z kwotą 10 zł. i kuponem na 1 zł. — 
Michałowi Skwirutowi, kucharzowi, skradziono Z 
jego pominszkania w domu pod l. 14 przy ulicy 
Matejki fatro, podbite rosyjskiemi baranami, war- 
tości 25 zł. i czarną kamgarnową marynarkę, war- 

i3 zł. 
; akówa włoska — bicyklistką. Pisma wł- 
skie donoszą, że la bella Margheritta już po 12 
lekcjach jazdy na bicyklu, których udzielał jej w par- 
ku królewskim w Monza pewien mechanik medjolań- 
zki, została uznana jako kompletnie do tej jazdy 
ukwalifikowana. Odtąd jeździ też na kole sama po 
rozległym parku, a zdala towarzyszy jej tylko jeden 
z ogrodniczków. Wśród takich spacerów zdarzyło się 
królowej, że gdy zmęczona przejażdżką, zlazła z ro- 
weru i usiadła na trawniku gwoli wypoczęcia, zja- 
wił się wnet wobec niej Żołnierz, gdzieś w pobliżu 
na posterunku ustawiony i nie poznawszy woale 
małżonki królewskiej. zawezwał, aby wstała z tra- 
wnika, bo tam siedzieć nie wolno. Dopiero ogrodni- 
czek, który za chwilę nadbiegł, wyprowadził gorli- 
wego żołnierza z błędu. - 

Z Kamieńca Podolskiego donoszą o Śmierci 
tamtejszego gubernatora,  Baumgartena. Rządził on 
powierzoną sobie gubernją zaledwie półtora roku. 
Ciało zmarłego wywieziono do Kijowa. 


Odpowiedź redakcji. P. K. Z. we Lwowie: 
Debiutant p. Roland, którego głos tak ogólnej 
się podobał, jest uczniem p. Jana Fuchsa, profesora 
śpiewu. 
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Szczególną uwagę zwraca się na firmę Le o- 
nard Solecki Lwów ul. Batorego l 2, 
gdzie najtaniej można nabyć wina naturalne „pod 
gwarancją, oraz dobre wódki, . koniak, rum i likiery. 

Boże drzewko. Sympatyczną uroczystość urządza 
w swej szkółce froeblowskiej p. Jaroszyńs ka. 
W przysałą sobotę zgromadzi się tam dziatwa uczęszcza- 
jąca do szkółki dokoła choinki, którą aniołek grze- 
oznym dsiatecskom przyniesie razem Z darami czę- 
ścią przes rodziców, Ozęścią zak przez samą szkółkę 
— „upreszonymi.* Oczywiście w uroczystości wezmą 
udział także rodzice szczęśliwych maleów, ani prze- 
ezuwających, jaka spotka ich niespodzianka. 

Z Tow. prawniczego lwowskiego. Na czwartek 
d. 19 bm. o godz. pół do 7. wieczorem w sali roz- 
praw sądu kraj. cywilnego, zapowiedziana dyskusja 
nad referatem radcy wyższego sądu krajowego dr. 
Somnalda Schuberta „O rekursie", nie odbędzie się. 
Następne posiedzenie Towarzystwa we czwartek d. 
2. stycznia 1896. Referować będą pp. radca wyż. 
sądu kraj. dr. Frano. Hofimokl i adw. dr. Godzimir 


. Małachowski o spostrzeżeniach w czasie wycieczki 


naukowej w Niemczech co do praktycznego Zastoso- 
wnnia proeedury cywilnej niemieckiej. 

Wa czwartek d. 19. bm. o godz. 7. wieczorem 
wygłosi d. Marcin Kaliszczak w Czytelni katolickiej 
Rynek 1.-20 odczyt p. t. „Tło religji i moralności 
w starożytnym świecie." 


Składki ma osie użyteczności pubiloznej lub sa- 
now: fundnsz weteranów z roku 1830|31 


nadesłałe kasyno w Bóbroe 20 zł jako esysty dochód 
s wieczorku Miekiewiczowskiego, urządzonego w dniu 3. 
grudnia, , 

Na odrestaurowania 
kasyno 7 zł. 


Wawelu to samo 
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Wiadomości literackie 1artystyczne 
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we czwartek przedstawienie rozpocznie po raz 
drugi „System pana Ribadier*, komedja w 3 aktach 
Feydeau'a i Hennequin'a; zakończy „Skrzypce cezaro- 
dziejskie", operetka w 1 akcie Ofienbach'a. W roli 
orżetty wystąpi po raz pierwszy panna Wanda 
Pomian; jutro w piątek drugie przedstawienie 
ruskiej trupy „Nieszczęśliwa miłość” (,Nesscsasna 
bow“) dramat ludowy ze śpiewami i tańcami w 5 
aktach L. Mańka. 
(EGO) 


DT PE O z A EWY, 
Z opery i koncertów. 

(n.) Próbne przedstawienie operowe, dane 
onegdaj, udało się wcale pomyślnie. Najprzód 
dowiodło, że publiczność nasza spragnioną Jest 
opory; następnie zaś, że Lwów bez ustanku do- 
starczać możo nowych sił operowych, dzięki cze- 
mu nie ma obawy, ażebyśmy wskutek braku 
tychżo mieli być skazani kiedykolwiek na ntratę 
opery. Powinna ona istnieć we Liwowie, być 
stałą i akładać się z sił wyłącznie polskich. 
Nioch tylko zajmie pabliczność dobrem artysty- 
cznie wykonaniem, i repertoarem, to na powo- 
dzenie liczyć może pewne — chociażby nawet 
bez pomocy solistów, importowanych z południa. 

Fa tenorzysta p. Roland, około którego 
skupiało się główne zainteresowanie, licznych 
słuchaczy onegdajszej „Halki“, sprawił wrażenie 
bardzo dobre. Mimo bowiem wszystkich zwyczaj” 
nych przeszkód, utrudniających debiutantowi 
piorwsze kroki na scenie, zdobył sobie uznanie 
ogólne i oklaski nader żywe. Głos wydatny i pe- 
łen męskiego dźwięku, o barwie ciepłej i sym, 
patycznej, w pierwszym rzędzie podobał się 
muzykalne Opanowanie partji nie pozostawiało 
nie do życzenia, jedno więc z drugiem stworzyło 
pierwsze podstawy całości dobrej, a nawet — jak 
na debiut — bardzo dobrej. O nieprawidłowo 
ściach używania głosu, kształtowania fraz i de- 
klamacji, % wreszcie o niedostatkach gry i ru- 
chów, mówić nie podobna na razie, wobec tego, 
że przy pierwszym występie wielu rzeczy wprost 

magać nie można od debiutanta, a o wielu 
trudno orzec, o ile są dziełem przypadku, a o ile 
dziełom ustalonego już sposobu Śpiewania. W ka- 
żdym razie p. Roland — czy na drodze karjery 
aconicznej pójdzie szybkim krokiem, czy też wy- 


Kto kocha dzieci i chce im sprawić uciechę, niech oglądnie WYSTAWĘ 
cukierków, świecidełek, lichtarzyków i podarunków na drzewko 
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rabiać się będzie wolno — zawsze występem 
swoim udowodnił, że kwalifikacje potrzebne na 
scenę posiada, i że przejście z estrady koncerto- 
wej (z której go wszyscy we Lwowie znamy) 
nie było krokiem lekkomyślnym. 

W drobnej partji Zofji debiutowała onegdaj 
także p. Irena Bohussówna. Sympatycznej tej 
spiewaczce życzymy, aby w innej roli publi- 
czności sią ukazała. Jakkolwiek bowiem wszyst- 
ko poszło onegdaj pomyślnie, to przecież ładny 
jej, choć nie wielki głos i poprawny sposób spie- 
wania, zasługują co najmniej, na partję wdzię- 
czniejszą. - 

Halkę spiewała p. Kasprowiczowa, Janusza 
p. Szymański — z powodzeniem należytem. 

Zresztą o „Halce* trudno coś nowego po- 
wiedzieć, zwłaszcza, jeżeli się ją widzi z temi 
samemi, co w roku zeszłym, brakami w chórze 
i orkiestrze, z temi samemi niedostatkami w wy- 
stawie, których (niech nam darują sz. dyrekcja 
i reżyserja) ani egzotyczne kwiaty przed dws- 
rem stolnika, ani wspaniała czerwona szata na 
piersiach wodzireja — nie wynagrodzą. 

Uzupełaiając sprawozdanie z dnia onegdaj- 
szego, mamy obowiązek zanotować, że koncert 
urządzony na „Gwiazdkę* w niedzielę wieczorem, 
powiódł się pod każdym względam doskonale. 
Punktem jego artystycznym, najbardziej zajmu- 
jącym, był występ p. Marji Pawlików-Nowakow- 
skiej, która rozwinęła całe zasoby swego 
znanego artyzmu. @łos brzmiał nadzwyczaj 
czysto, dźwięcznie i donośnie, słowem — prze- 
ślicznie. Zapisujemy to z tem większym naci: 
skiem, że przechodził on w czasie scenicznej kar- 
jery tej tak wysoko cenionej primadonny na- 
szej, fazy więcej i mniej korzystne; niepodobna 
więc nie zaznaczyć tego dobitnie, że faza jego 
obecna, sądząc m występu koncertowego, jest 
jedną z najświetniejszych. Cieszymy się tem o 
tylo więcej, że dzięki niezwykłemu powodzeniu 
i przyjęciu ze strony publiczności — przyjęciu 
prawdziwie owacyjnemu, p. Pawlików-Nowako- 
wska zdecydowała się napowrót wejść na deski 
opery naszej, o co dyrekcja teatru od dłuższego 
czasu usilnie się starała. Pani Pawlików-Nowa- 
kowska rozpocznie tedy występy swoje w sty- 
czniu Halką, w dalszym zaś ciągu sezonu kreo: 
wać będzie w „Głoplanie* Żeleńskiego wybitną 
i trudną partję Balladyny. 

Oprócz sympatycznej tej artystki, wzięli 
udział w koncercie: panna Czaplińska, p. Pollak, 
p. Rus:kowski i „Lutnia“ — wszyscy oklaski- 
wani, jak zwykle, bardzo gorąco. 

Wśród męskiego chóru „Lutni“ wyróżnił 
się niezwykle pięknym głosem barytonowym p. 
Nosalewicz, śpiewający solo w Griega utworze 
„Poznanie kraju“. Głos to, zasługujący na 
szczególną uwagę. 


o i 
H, j hpa 
Ostatnie wiadomości, 

Z Waszyngtonu donoszą: Prezydent C! e- 
veland wystosewał dc kongresu orędzie w 
sprawie sporu granicznego między Wenezulą a 
Anglją i odpowiedzi danej w tej mierze przez 
Salisbury'ego. W orędziu tem podnosi Cleve- 
land, że tylko amerykańska interpretacja spra- 
wy jest w tym wypadku ważną i słuszną i ubo- 
lewa, że Anglja nie chciała się zgodzić na zała- 
twienie tego sporu przez sąd polubowny. 

Następnie konstataje Cleveland, że Stanom 
Zjednoczonym nie pozostaje obecnie nic innego, 
jak przyjąć sytuację taką jaka jest i działać 
odpowiednio do niej. Rzeczywistą granicę mię- 
dzy Wenezuelą a brytańską Gujaną oznaczyć 
ma komisja, a gdy złoży swe sprawozdanie, 
wtedy Stany Zjednoczone będą musiały wszy- 
stkiemi Środkami, jakiemi tylko rozporządzają, 
opierać się rozmyślnemu naruszaniu ich praw i 
interesów, tudzież przywłaszczaniu sobie jakich- 
kolwiek terytorjów przez Anglję. 

Wprawdzie przykro to pomyśleć tylko, że 
oba wielkie angielskim językiem mówiące naro- 
dy mogą występować w innej roli, aniżeli rywa- 
lów na polu postępu i pokoju, wszelako żadne 
nieszczęście nie wyrównałoby temu, jakie wyni- 
knęłoby z bezczynnego poddania się bezprawia 
i niesprawiedliwości, to jest utracie narodowego 
honoru. 

Senat odesłał to orędzie do komisji dia 
spraw zagranicznych. Demokrałyczni członko- 
wie kongresu pochwalają jednomyślnie to orę- 
dzie, republikańscy zaś wstrzymują się ze swym 
sadom, 


Sprawa wschodnia. 
(Telegramy „Dziennika Polsklego*|. 
Stambuł 18. grudnia. (Urzędowe źródło ture- 
ckhie.) Powstańcy z Zejtunu splądrowali okoli- 
czne miejscowości i podpalili je. 266 osób sabi- 
tych, 100 ciężko rannych. Przeszło 500 domów 
puszczono z dymem. Kobiety gwałcono, a dzieci 
zarzynano w oczach rodziców. Dwóch żandar- 
mów spalono żywcem. 


Rada państwa. 


Rząd wycefał wniesione jaż w izbie przed- 
łożenia o zawodowych stowarzyszeniach rolników 
i o dobrach rentowych. Sfery kompetentne zapo- 
wniają, że powodem wycofania tych przedłożeń 
jest to, iż z powodu konstelacji parlamentarnej 
masiałaby bądź co bądź nastać znaczna przerwa 
w dalszem opracowywaniu tych przedłożeń. Dla- 
tego też zdaniem rządu jest o wiele lepiej użyć 
tego ezasu na przerobienie tych przedłożeń, 
przyczem uwzględnione zostaną ważne zarzuty, 
poczynione przez rozmaite korporacje. Wedle je- 
dnak tak sympatycznie przyjętych oświadczeń 
ministra rolnictwa hr. Ledebura, nie ulega wąt- 
pliwości, że sprawa zawodowej organizacji Kor- 
poracyjnej rolników musi niebawem stać się 
przedmiotem parlamentarnej dyskusji, przyczem 
rozmaitość stosunków krajowych będzie w jak 
najszerszej mierze uwzględniona i stworzoną zo- 
stanie rękojmia, że powstać mające stowarzysze- 
nia, będą żywotne. Skoro zaś istnieć będą te 
stowarzyszenia zawodowe, wtedy będzie czas za- 
brać się do oczyszczenia hipotek, 

Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Wiadeń 18. grudnia. (Z izby posłów). Dalszy 
ciąg wczorajszego posiedzenia przedstawia się 
następująco : 

Po przemówieniu hr. Badeniego, zabrał 
głos p. Palffy i zaniósł energiczny protest 
przeciw Luegerowi, z powodu stanowiska, jakie 
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ten ostatni zajął wobec Węgrów. — Stronnictwo 
mowcy będzie głosowało za ugodą, ale będzie 
się domagało zmiany kwoty i układów handle- 
wych. Mowca wierzy w to silnie, że naród wę- 
gierski będzie się zapatrywał uczciwie i po 
rycerska na spełaienie tych usprawiedliwionych 
żądań. 

Następnie zabrał głos po raz wtóry dr. 
Lueger. Rozpoczął swą mowę od skonstato- 
wania, że jeżeli dziś zaczepioną jest kwota, jaką 
Węgry przyczyniają się do wspólnych wydatków, 
to jest to zasługą jego agitacji (cała izba wybu- 
cha śmiechem). 

Jakiś głos woła: Tak, na pana będzie się, 
z pewnością ktoś oglądał I 

P. Gessman miota się, jak wściekły, wy- 
wrzaskując rozmaite słowa, których jednak nikt 
w sali zrozumieć nie może. 

Prez. Chlumetzky: Takich wrzasków 
bezwarunkowo nie można ścierpieć w porządnem 
towarzystwie i dlatego wzywam panów, którzy 
wyprawiają te hałasy, a w szczególności p. Ges- 
smana do porządku. 

P. Gessman (z wzrastającą zaciekło ścią 
opierając się na pulcie): Kto ta krzyczał ? Mu- 
simy upraszać o łaskawe zaniechanie tych poli- 
cyjnych sekatur. 

Prezydent: Muszę pana, p. doktorze 
Gessman, raz jeszcze wezwać do porządku, po- 
nieważ pańskie zachowanie się jest zupełnie nie- 
przyzwoite (huczne oklaski. Antisemici wpadają 
w formalną wściekłość). 

P. Steiner woła: Pan prowokujesz, pa- 
nie prezydencie ! 

P. Qessman: To zupełnie na modłę po- 
licyjną ! 

P. Lueger: Nie zapalajmy się. Pan pre- 
zydent nie myśli przecisż tak żle. Przystępując 
do przedmiotu, ciągnie dałej p. Lueger swą mo- 
wę: Ja jestem pierwszy w tej izbie, który od- 
ważył się tu mówić o węgierskim rządzie i o 
naszym stosunku do Węgier (ponowny wybuch 
śmiechu i saprseczenia e lewicy). 

P. Menger: My mówiliśmy o tem już 
przed dwudziestu i trzydziestu laty. 

P. Lueger: Gdyby szło po waszej myśli, 
to i teraz przyjęlibyście znowu stosunek kwot 
70:30, ba nawet 75:25. Wy pozwolilibyście 
dodać sobie jeszcze „dwadzieścia pięć“ (hucane 
oklaski i wesołość u antisemitów. W całej izbie 
ogromne obursenie). 

Prezydent: Muszę p. mowcę wezwać po- 
nownie do porządku. 

P. Purghart: To jest niesprawiedliwość | 

Prezydent: A ja zaklinam pana, jako 
człowieka z akademickiem wykształceniem, aże- 
byś pan zechciał zachować ton, jaki przyjęty 
jest między ludźmi dobrze wychowanymi. (Po- 
nowne huczne oklaski w całej isbie. Wielka wrza- 
wa na ławach najskrajniejszej lewicy i młodo- 
czeskich). 

P. Steiner woła: Ależ to się wszystko 
kończy! 

P. Troll: Policja! 

P. Ścheicher: Skandal! 

P. Purghart: Niesprawiedliwość | 

P. Gessman: Czysta gospodarka wachmi- 
strzowska ! 


TARA ESE ZEOOA 


tacji narodu ? 
P. Purghart wrzęszczy: 


Pp. Stransky i Eim starają się go uspokoić. 
głośno i ze złością: „Ne kricz!* 


dliwość. 

Prezydent (do Gessmana): Jeżeli czło- 
wiek z wykształceniem uniwersyteckiem w ten 
sposób się zachowuje, dokądże dojdziemy z tą 
izbą ? 

Hałas wzmaga się coraz bardziej. Co chwila 
słychać okrzyki z różnych stron. Na ławach 
najskrajniejszej lewicy nieustająca wrzawa. 


i zarzuca Węgrom ujarzmienie innych narodo- 
wości. 
jest dwadzieścia razy więcej wart, niż cała le- 
wica razem. To oświadczenie prowokuje znowu 
burzliwe sceny. 

Po rzeczowych sprostowaniach i końcowem 
przemówieniu referenta, załatwiono i tę pozycję. 
Nie głosowano nad nią, gdyż pozycję „przy- 


delegacja. 


sanitarnych. 
nych w szóstej klasie rangi dla Czech i Galicji. 


ragrafu drngiego włącznie, 
przerwano. 
Wiedeń 18. 


grudnia. (Z ieby posłów). 


nad budżetem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

P. Palffy wygłosił uręczną i dowcipną 
mowę przeciwkz lichwie, uprawianej przez kon- 
cesjonowane lombardy. 

? Po nim przemawiali pp.: Kaiser i Pfeif- 
er. 
nak RNITT" U B OREZST TEZ POIROT (2 ROTO TOPAZ OARADI AE 


Teiegramy „Dziennika Poiskiego." 

Warszawa 18. grudnia. Warsz. Dniewnik 
donosi z Petersburga, że zaprowadzenie reformy 
ubezpieczeń i reformy zarządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem odroczono do czasu nie- 
oznaczonego. 

Wiedoń 18. grudnia. Wczoraj po objedzie 
dworskim, na który zaproszonych było także 
kilku posłów, nawiązał cesarz rozmowę na temat 
deputacji ruskiej we Wiedniu, poczem 


dodał głośne, aby każdy mógł słyszeć, lecz to- |- 


nem politowania: „Biedni włościanie! 
Kto też zato wszystko zapłaci!” 

wiedsń 18. grudnia W stowarzyszeniu u- 
rzędników państwowych , które liczy około 
15.000 członków w całej Austrji, zdawała depu- 
tacjs, którą wysłano do hr. Badeniego, spra- 
wę o przyjęciu, jakiego doznała. 


Prezydent (w najwyżssem wsburzeniu): 
Czy taki ton powinien być używany w reprezen- 


Niesprawiedli- 
waść|! Niesprawiedliwość | Niesprawiedliwość ! — 


Ostatni chwyta go za ramię, pierwszy zaś woła 


P. Gessman: My chcemy mieć sprawie- 


P. Lueger zaczyna nareszcie mówić dalej 


Między innemi mówi o samym sobie, że 


czynianie się do wspólnych wydatków“ uchwala 
Nastąpiła dyskusja o reorganizacjis urzędów 


P. Dworzak polecał szereg rezolucyj, 
między innemi kreowanie inspektorów sanitar- 


Pp. Wielowiejski i inni przemawiali 
za przedłożeniem, które też przyjąto aż do pa- 
poczem dyskusję 


W nadzwyczaj znnżonem usposobieniu i wśród 
ogólnych nudów rozpoczęła się dzisiaj dyskusja 


| 


; słowami: 


Referent Knoppek powtórzył znane ła- 
skawe i budzące otuchę słowa hr. Badeniego, 


jak również jego zdanie o prawach i obowiązkach 


urzędników. Opowiadał następnie, w jak uprzej- 
my sposób prezydent ministrów rozmawiał z człon- 
kami deputacji, a zakończył opowiadanie swoje 
„Pożegnano nas w sposób jak najła- 
skawszy. Pochodzę ze staroaustrjackiej rodziny 
urzędniczej. Ojciec mój służył państwu przez 
lat prawie pięćdziesiąt, ja mam za sobą dwu- 
dziestopięcioletnią służbę, a nie miałem jeszcze 
nigdy sposobności ani czytać, ani słyszeć, aby 
deputację, składającą się z tak małych urzędni- 
ków, jak nasza, przyjęto w sposób tak uprzejmy 
i traktowano tak łaskawie. Przyjęcie, jakiego 
drznaliśmy, napawa nas otuchą i spokojem. Da- 
rzymy ministra - prezydenta najzupełniejszem za- 
ufaniem i z ufnością możemy oczekiwać, że na- 
reszcie dla urzędników państwowych nastaną 
lepsze czasy“. 

Haczne 
słowa. 

Beriin 18 grudnia. 
sarza u Bismarcka pozbawioną jest wszelkie- 
go motywu politycznego. 

Londyn 18. grudnia. Z Zanzibaru dono- 
szą, iż na karawanę, złożoną z 1200 osób, napa- 
dli w wąwowie Eldama dnia 26. listopada r. b. 
Massajczycy. Tysiąc osób z karawany zamordo- 


wano, reszta uciekła. Jak słychać, wypadek ten, 
który się zdarzył w sferze interesów angielskich, 


oklaski były odpowiedzią na te 


Wezorajsza wizyta ce- 


dotyczy karawany dwóch francuskich podróżni- 
ków, badaczy Afryki, którsy w maju roku ze- 
szłego wyruszyli w drogę. 

Londyn 18. grudnia. Według Worlda mają 
pomiędzy cesarzem Wilhelmem a nioktórymi 
suwerenami niemieckimi panować naprężone sto- 
sunki. 


Rzym 18. grudnia. W parlamencie prze- 
dłożył Crispi wniosek o kredyt 20 miljonów 
lirów na wojnę afrykańską, co też komisja 
budżetowa natychmiast uchwaliła. 

Dzisiaj przyjdzie ten wniosek przed plenum 
parlamentu. 


Rzym 18. grudnia. Jenerał Arimondi 
otrzymał polecenie utworzenia nowego korpusu 
z krajowców, aby bronić granicy zachodniej 
przed spodziewanym napadem derwiszów. 

Paryż 18. grudnia. Były tajny ajent policji 
wielokrotnie wymieniany w sprawie Artona, Du- 
pas, został wczoraj aresztowany. 

Ribota, który przeciwko Dupas'owi wniósł 
osobistą skargę o oszczerstwo, przesłuchiwał 
wczoraj sędzia śledczy. 

Nowy Jork 15. grudnia, Z Havanny do- 
noszą o zwycięstwie Hiszpanów pod Malliom- 
po na 6.000 powstańcami. 

Sofja 18. gradnia. Śobranje postanowiło 
prawie jednogłośnie złożyć w dniu dzisiejszym 
carowi życzenia z powodu jego imienin. 

Sofja 18. grudnia. Przedstawiciele mocarstw 
zagranicznych zawezwali Stoiłowa, aby rząd 
bułgarski czuwał nad budzącą się na nowo dzia- ; 
łalnością komitetu macedońskiego i starał się ją 
zdusić. Stoiłow przyrzekł, 
uczyni zadość. 

Wiedeń 18. litopada. Usposobienia na giełdzie 
słabe. Wczoraj był znowu krach na małą skalę. 
Jako przyczynę tego, zewnętrznie niczem nieumoty- 
wowanego objawu można uważać to, jako fakt, że 
wielu spekulantów było w możności przy ostatnim 
krachu wypełnić awoje zobowiązania 
wskutek braku gotówki je realizuje. Krachem osła- 
biona knlisa nie mogła przyjąć tych sprzedaży i 
stąd raptowny spadek kursów. 

Wiedeń 18 listopada. W styczniu ma się tutaj 
odbyć konstytucyjne 
Anglobank 
akcyjnego 
Sehodnicy. 

Wiedeń 18. grudnia. (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 363 45, 
aaglosy 161: —, laenderktanki 235:—, 
lombardy 96:50,  elbethale 27425, tytoniowe ——, 
alpiny 74.50, renta majowa 1UJ'i0, weg. złota — —, 
laustr. koronowa —'—, węg koronowa 98 50, losy tureckie 
4950, unieny 300 —. 


Berlin 19. grudnia. Giełda wezorajsza wieczorna karss 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają pOrówna- 


iż życzeniu temu 


i dopiera teraz 


zebranie ntworzonego 
i pana Szczepanowskiego 
dla 


przez 
towarzystwa 


eksplostacji terenów naftowych w 


nęg. kredyty 403: —, 
sztacbany 355 —, 


wczy kurs wiedański tzw Wiener Pari tät). Kredyty 
226 75 378-875, omber 4125 (9724). węg. renta złota 
ruble —— (—'—]. 

Frankfurt 17, grudnia. 


—"—j, 
Giełda wozorajsza wieezorne 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry ozmaczaja po- 
równawczy kure wiedeński). Kredyty 30475 (86261, 
lombardy 8350 (96:85), renta węg. wota —— (——, 
kuronowa ——— (—'—). 


Wiedeń 18. gradnia. Fremdenblati występuje 
w części ekonomicznej przeciw kartelowi produ- 
csntów nafty w Galicji, podnosząc, że konsu- 
ment w Austrji nie powinien zgodzić się na ta- 
kie podniesienie ceny. F'remdenblatt stawia py- 
tanie, czy rząd nie powinien wystąpić przeciwko 
kartelowi na podstawie $. 4. ustawy z 7. kwie: 
toia 1870 (Coalitionsgesetz). Zresztą mógłby 
rząd wystąpić przeciw kartelowi przez zniżenie 
taryf kolejowych dla nafty zagranicznoj. € 

Berlin 18. grudnia. Parlament niemiecki 
odesłał do komisji przedłożenie o izbach robo- 
tniczych i odroczył się do 9. stycznia. 

Bruksela 18. grudnia. Oficjalnym przedsta- j 
wicielem  Belgji na koronacji cara w Moskwie 
będzie książę Albert w otoczeniu świty woj- 
skowej. 

Petersburg 18 grudnia. W tych dniach 
rozpoczynają się roboty około połączenia Mo- 
skwy z Petersburgiem telefonem. 

Petersburg 17. grudnia. W najbliższej przy- 
szłości ma być w senacie rządzącym rozpatry- 
waną sprawa ujednostajnienia kar pieniężnych i 
aresztów w Królestwie Polskiem. I 

Petersburg 17. grudnia. Departament poczt | 


i telegrafów przechodzi w zawiadywanie mini- 
sterstwa komunikacji. 

Towarzystwa dobroczynności starają się o 
to, aby osoby, które odprowadzają snajomych i 
wchodzą na perony kolejowe, płaciły pewną 
kwotę na rzecz biednych. 


Moskwa 18. grudnia. Drugim redaktorem 
Moskowskich Wiedomostiej mianowany książę D 
Certelew. 

Wiedeń 18. grudnia. Giełda przedstawta dzisiaj 
obraz zupełnego spustoszeniu, i wszystko ma pozór, 
jakoby się dopełniał proces zupełnego deprecjonowa- 
nia Kupców nie ma znpełnie. 

O godzinie 1%, w południe notowano: 
358, laenderbanki 229, aztacbany 349, 
94:50, losy tureckie 47 50, 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiodeń, dnia 18. grudnia godz. 2 min —. 


kredyty 
lombardy 


Akcje kred 35450 Wied. losy —— 
Alpiny 66 50 Akeja tyton.  180— 
Kredyty węg. 400:— 4); Poż. kraj 

Anglebanki 156 — z r. 133 96 50 
Urjony 282 — ©lbethale 269 — 
Lqn wiki —— Landecbsnk. $28 — 
Nordbany —— Renta zł. wag. 12150 
Lombsrdy 91 — Baakverciny 128 — 
Losy tureckie 4725 Wapólna rantap. — — 
Staatsbabry 345:— Rabie 130:— 
Czerniowieckie 280: — 100 marek niem. 9 — 
Gal. obl. prop. 97 — Napoleond'ory 9 60 
ZZA s grme 
Gbjąwszy z dnlem i. styczni: 1895 roku we 


własny zarząd 


5 = LJ 
Hotel Europejski 
(we Lwowie — plac Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go wsględon: wielce 
Szanownej P. T. Pabliczności zapewniając. że 
usilnem naszem staraniem będnie wszelkim wy- 

maganioni zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 


Ibert Sskewren i Spółka 
właśc. hotelu Kurepejskiege 


Pokoje od 80 ct. poczawszy. 


ikrawaty 


w największym wyborze poleca specjalny skład krawatów 
ped firmą : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki llczba 6 obok hoteiu Francuskiego. 


Eon wege r zaa tang zakon S 
Mi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulies Jagielleńska |. 3, 


kupuje i eprzedaje wszzixie papisry war- 
tośsiowe, łosy i monety po najłańszzm 
kursio dziennym 


PROMESY 


do wszystkieh eiągnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przes wylesowanie a! pari. 
Zlecenia z prewineji wykonuje nieswłeccaie bez doli- 
ezenia jakiejkolwiek prowieji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 


grana w kwocie 50.00" zł w a 
Zdumiewejącel 


Kompletny asoityment de ubrazia Bożego drzewka 
100 sztuk łylke sa dwa sł I! 

N być można w handlach S W. Nierejewskiege 
Lwów, Teatralna 3, Jagieleńska 6. 
Zlecenia ramiejscowa odwrotnie. Należy się spie- 
szyć z zakupnem be zapas nie wielki. 


Dr. T. Tyszecki 


ertopedja, massage, gimnastyka lecznicza (sewedska) 


uliea Batorego l. 9. 2010 1— 


Wszech nauk lekarskieh 


Dr. Kazim. Podlowski 


specjalista w aborobaeh skórnych i wesorycznyeh były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fenrnióra 

i Besnier w Paryżu, m w Berlinie i Kapesiego w 
iedniu. 


Ordynuje od Il. do 12. ! od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Dla kebiet i mężezyzn esebne poczekalnie. 


P. T. 
Objąwszy we własny zarząd browar nasz zupełnie 
przerobien y i opatrzony we wszelkie nowoszesne ulepsze- 
nis, powierzyliśmy główne zastępstwo na Galieję wscho- 


dnią i Bukowinę panu Maksowśń Wókelowi we 
Lwowie, 


Wszelkie zamówienia na piwo ołomunirckie mar- 
cowe (jasne) jakoteż na ciemne ołomunieckie (jab bawar- 
skie) przyjmuje i wykonywa jak najstaranniej 


uł. Krakowska 14, we Lwowie, ul. Ormjańska 5. 
Tamże znajduje się główny skład pi iecki 
w butelkach orygłoślnych” Je", Womupiecnie 
Ołomuneu, w grudnia 1895 r 


Zarzad browaru mie 
2186 1—2 se. Olomuńck aia 
NEKROLOGJA. 


CCC EC WRO CO 


+ 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy ś p. 


piątek dnia 20 grudnia, o godzinie 9. rano 
kośeięle 00. Bernardynów odbędzie się 


Załobne nabożeństwo | 


je GE] 
sz 
aa 


za spokój duszy 8 p. 


Józefy z Jurjewiczów Głowackiej 


w drognuerji 


T. Filarskiego i Spółki 


Lwów Hotel — Georga. 
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DZIENNIE OLSK] z lsi. 19. Grudnia 1895 r. 
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Winda osobowa. 


5 


+ am a 4 7) m wam NA © WE a E AR | KNU RIAA TT, 


RER M „Hotel Royal” Graben, Stefansplatz 
edern S$ > loko od 1 guldena wyżej. JE 5 680 1—? 


mma D a e aama O a 


DROBNE OGŁOSZENIA. STOSOWNE PODARKI „NA GWIAZDKĘ: pa E e A T ANR E a : Od dawien dawna ze swe] dobrooi I zapsohu znaną prawdzh 
Doniesienia rozmaite poleca Męża trzymać pod kluczem, powywiaszać sługi. | HERBATE ROSYJSKĄ 
PRZE A dó glię Majki lestat (Maki taaak) E © OONONNNNNNNNN 7 ADAMOWICZA | 
Lwów, plac Marjacki liczba 5. (Hotel francuski). 2162 1—3 wW = ADAMOWICZA 


IG w Brodach 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej. . . . . . . zł. 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najlep. „ 
1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 
1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 
Znakomita KAWA „Sirinsz* franco 5 kilo . , . ., 


onnee ce EE 

yborne ciasta ńwiateczne 
W dostarcza Zarząd Dworu Putiatycze 
poczta Sądowa- Wisznia. 9 


Ganiekia handlu korzennego poszu 
*) kuje się na prowincję. Oferty Kot- 
kowski, optyk Lwów. 
Ilszewstiego Biuro Gazet — Lwów, 
ulica Kilińskiego 2 (naprzeciw ka- 
wiarni wiedeńskiej) przyjmuje prenume- 
ratę na wszystkie europejskie pisma 


Już nadeszły na „Gtwiazdkę” 


Nowości z działy palanter jeg 


które poleca 
Największy skład papieru 


SEYFARTH & DYDYNSKI 


WE LWOWIE 2165 1-1 
przy placu Marjackim. 


I! Zniżyłem!!) Pomi m Gwiazdkę! 


Tylko na święta Najlepsze owoce południowe: da- 


z tyle, pomarańcze, figi wiankowe, 

cenę cukru w głowie na 38 cnt., migdały w łupkach, rożki (chleb 
w mączce na 35 ct. za 1 klgr. świętojański) kasztany pocz aan 
i pudełko kandyzowanych owoców ; 

LEONAR D SOLECKI wszystko to razem w kasetce 5cio 
Lwów, ul. Batorego liczba 2. kilowej, dostarcza franco za gotówkę 
————— | lub za pobraniem tylko za zł.2.15. 


Georg Burgstaltor — Görz. 


erb>ta z Brodów !!! 


37 AF CJI 2h tu 


O t oe aS ma 


MAGAZYN 


pod firmą KAUCZYŃSKI i OBERSKI ` 


F Lwów, ni. Karola Ludwika 1. 7: 
poleca wspaniałe dekoracje do ozdobienia 


ROŻEGO DRZEWKA. 


Ceny nadzwyczaj niskie! 
Taniej jak w magazynach wiedeńskich! 
Scrtymenta złożone z 100 najrozmantszysh błyskotek z aniołkiem, z gwiazdką 
it. p. po zł. 2'60, 350 do zł. 10. - 
Pateutow'ne łichtarzyki, tuzin po et. 5, 6, 8 do 25. 
Włosy anicłków, kowerta po 10 i 12 et. 
Wata na śnieg podwójnie pakowana 10 et 
Ognie do cświetlenia B: żego drzewka po et. 10, 15 i 30. 
Patentowane podstawsi do Bożego drzewka po zł, 1.50. 


upeina wysprzeda% niżej cen 
4 fabrycznych płócien, drobiazgów, 
ceratyg, maszyn do szycia i t. d 
handlu Sfanisława Ruschaka, plac 
TeK 2. 825 


PRAWDZIWE WODY 


VIGHY 


są żródła należące do Rządu francnskiego. 
ADMINISTRACYA : 
8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 
CELESTINS, leczą zwir w moczu i 
słabości pęcharza. 
GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd żółciowy. ; 
HOPITAL, Śłabości żołądka. 


Czerpane pod nadzorem reprezentanta 
rządowego. 


Materace! 


Za dobre i tanie materace wynagrodzonć - 
medalem na powszechnej wystawie kraj Kościelne 
firma : świece woskowe, świeczki na drzew- 
ka, stoczki, gromnice, trójce, kwiaty 


J ózef Schuster do świec, oraz główny skład naj- 
we Lwowie, Kopernika 7. lepszych świec stearynowych, ko- 
p ścielnych i kandelabrowych z fabryki 

Poleca własnego wyrobu materace wło- = 


; i Appolo“ poleca najtaniej fabryka 
n 
atenna (a T aA 4 a m 16, 18, świec i blicl i sl 


== fde Schndntha 


P ° & C. Habiga Lwów, Rynek liczba 45. 


i angielskie Kapelusze twarde i z I 
miękkie kolerowe i czarne w naj- 
nowszych fasonach po 5 złr. i 


mszymkti do siekania miesa od zł. 
aja 210 i wyżej. Maszynki do tarcia 
migdałów po 90 et, zł. 1.20 i 1.50. Tor- 
towoiea od 60 do 9) ct, Poleca magazyn 
wyrobów metslowych A. Bratkowski, 
J. Janowski, Lwów, ul Wałowa 1 1 


ja elki malarz zdolny portrecista 
i pejzażyste« po powrocie z Monar 
chium pragnąłby kilk omiesięcznego po 
bytu na wsi lub małej prowineji dla 
odrestaurowania zdrowia. Za prace swe 
wynagrodzenia pieniądzmi zrzeka się. 
Łaskawe zgłoszenia R. K. poste restante 
Kraków. 907 


_; ichtera Kotwiczne skrzynki budawlane 4 


== zajmują dotychczas najpierwsze miej- 
see; są one najmilszym bodarkiem 
4i% gwiazdkowym dla dzieci przeszło 
5 trzyletnich. Dla nadzwyczajnej 
| trwałości są skrzynki te taniemi, 
B jako też dla ważnej zalety, iż 
Ø dopełniać i powiększać je można. 
| Ktoby jeszcze nie znał tej naj- 
wspanialszej ze wszystkich zabaw 
i zajęć, niechże zażąda od pod- 
j pisanej firmy nowego, ilustro- 
z s wanego cennika, a otrzyma Æ 
gc bezpłatnie. Przy zakupnio należy wy- Te 
raźnie żądać: Richtera Kotwiczną skrzynkę 
budowianą, a nie przyjmować skrzynek bez 
"marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, 
takowe stanowczo odepchnąć; kto tego © , 
zaniecha, otrzyma łatwo skrzynką pod- £ "5 AB : 
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko m. = 
prawdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, 
tem podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełnienie. Rad 
zatem, l tylko prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., 75 kr, 9 
do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie 
wszystkie lepsze składy zabawek. 


Nowość! Richtera gry: Rozweselaoz, Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krz 
Pitagerae, Zadania łnkowe itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko z Kotw : 


F. Ad. Richter & Cie. 


1i ysorlowane towary sprzedaje 

niże) cen fabrycznych 
Portiery, Firanki, Dywany, Resztki 
matecji meblowych, Pluszów, Kretenów, 
Chodników ito. Magazyn A. Krzyszto- 
fowicza, Lwów, plae Halicki l. 2. 


1. 3go Mala™, I. piątro WIELKA 

WYSPRZEDAŻ mebli, starych ma- 
terji, antyków, porcelan, kosztownych 
nipsów, w o.óle stosownych podarków 
na Gwiazdkę. Ceny bardzo przystępne. 
Otwarta codzień od 10. rano do 4. po 
południu, 9.2 


najłagodniejsze miejsce kliaraty:zne w niemieckim połndnio- 
wym Tyrolu. Sozon od 1. Września do 1. Czerwca, Prospekty 
przez Zarząd zdrojowy. 531 1—9 

a 


Stósowne 


podarki na Gwiazdkę! 


Wielki wybór 
oryginalnych japońekich przedmiotów z drzewa. 


Przedmioty z terrakoty do pomalowania jakoto : talerze, wazony, podstawki Itp. 
Przedmioty z drzewa białego do pomalowania, 
FARBY OLEJNE i AKWARELOWE 
w eleganckich kasetach w wielkim wyborze. 
Wzory do malowania, 


OZDOBY NA DRZEWKA 


w soitymentach o różnych cenach. 
Świeczki woakowe, Pozłótka i t. p. 
Perfnmerja, Mydła toaletowe, Wodę kolońską I t. p. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


n CZAK trwania Sejmm poszu- 

kuje się 2 elegancko umeblowaxe 
pokoje z przadpokcjam w pobliżu gmachu 
seimowego. Wiadomość w Administracji 
nas;ega pisma. 


wa pokoje kawałerakie II. piętro 
Grodziekich 2, róg Dominikańs a 


ZRZDVDZESEŻDESI 


i Rynku. 
mee mean poleca 
.j ie- i Pi kr, - k ka i królewsk „fabryka skrzynek budswia: 5 
Galop przy ulizy ( Torostowicza, ko. C)'ladry I klaki po 7, 8 i 9 złr. ALOJZY HUBNER Aeae outor I aias I Nibelaagaog.4 Wiedeń. Fabryka: KU (Hietsin$) 
3 Loden kapelueze do polowania Lwów, Rynek 38. 2114 1—2 Radolstadt (Turyngia), Diten, Rotterdam, Londyn N.C., Newy York, 215 Pearl-Strosi i 


chanowskiego i Pohalanki zaraz do i podróży od 2.40. Kamizelki wyśmienite 


najęcia. Kamienica ta jest równieżj 1 a 0 a 
z wolnej ręki do sprzedania. 906| fjelenie, sarnie, trykotowe i włócz- Alpejskie cukierki 
kowe Kaftaniki I Spednie do po- (Graupon-Zeltehan) L. 3.589. 


ips: irontówy obszerny, odpowiedni ry A Róży 2185 1—3 a = 

pa więksią kawiarnię lub restaurację lewania i konnej jazdy. Kamasze jak również 

do wynajęcia od 1. Maja 1896 w Sta-||]] „Getry* i Skarpetki wielbłądzie. Kifferlege* Cuklerki słodowe 

niaławowie przy ulicy pryneypalaej| | Rękawiezki wielbłądzie znakomite n 0 

obok Kasy oszezędności. Bliższa wiade- poleca na ezasie | 1 


do polowania, Kołdry. Pla idy, 


mość u właściciela J. Dankiewieza ° 
aA imi Szale i Kocyki po najtańszych Alojzy Hübner . ; ; i m 
La ię o DEER 6; aż policja n 2115 R Rynek 38 1-? W wykonaniu poatanowień ustawy z dnia 2. lutego 1891 nr. 17. dz. u. kr. |że już otrzymałem świeże towary świąteczne i takowe po najniższy 
Koras ondencia rywatna WNE 2 rozpisuje się niniojszem konkurs na dziewięć posad ukuszerek okręgowych w po cenach polecam. 
aaa PY Wa. fórki i MIE |= Mościska 1 Sądowa Wiesnis, dalej w minate knek Kraklanłce I Famatón | wro: [Dla wygody Szenownej P. T, Publiosności podaję poniżej mały wyo 
| aren deal 0 (I | l AJ (WS | szcie w gminesh wiajakieh Lipniki, Twierdza, Starzawa, Lacka Wola i Szeszo- | z mogo cennika : 
a z 05 ZRK owice. 
jadę stanowczo — donieś czy będę Ciebie Lwów, Plac Mariacki l. 8 ja Obowiązkiem akuszerki okręgowej będzie ndzielanie w swoim okręgu po- Towary świeże pierwszej Jakości! 
uog! widzieć przedtem — ozy też według wa J ; mocy położniczej każdej chorej o pomoc taką zgłaszającej się. ha k. migdałów wybieranych . . . .56, 1, k. fg wiankowych. . s.a.a.. 
ostatniego — tak 17/,,. 908] | 2036 (róg Hetmańskiej). 1-=1 o każdej z powyższych posad przywiązaną jest stała rocz a płaca w kwo-| „ migdałów bardzo ładnych . 43 „  Gykaty dużej. . . . . . . E a 
= RE SR POWEŃE I CET cie 130 zł. w. a. — a nadto prawo pobierania ustanowionych taks za każdą po- daktyli marokańskich 30 sandi drobnej . . . . . » 
Nowość! PASTE aż A moe chorej udzieloną. i » daktyli aleksandryjskich . . .34| » marmolady owocowej . . . . . 
MA 5, dosnabycie ws Ea LIE Makak win Falścida ie ENEE wine AE się O yatai akgpzerek okseeonyah 4 main WER M daktyli Salila aan Aaaa 5 5 En BB d 
aoa mia : a NN: RE . dnośne podania fwoje do ziału Rady powiatowej w Mościskach najdalej do rodzynek sułtańskie le cuai iwek bośniackich . . . . . . 
ks.ęgarulich : Jana Kazimierza Zielińskiego Schwank-Sohiffmann Przeniesiony i nowo urządzony LABi Irania 1696 — i do tychże dołąszyć: 1. metrykę chrztu; 2. dyplem upra-| „ TodzyacE Eleme dużych . . 34| „ masła świeżego do chleba. . . 
„Wspomnienia Starego kawalera“ a I Keielirzthatikno 0 MAGAZYN NOWOŚCI NĘSKICH wniający do wykonywania praktyki położniezaj; 3, świadectwo moralności i 4. po-| „ rodzynek czarnych d obnych . . 24 „ masła dworskiego do potraw 
1 iom str 238, cena 1 zł. 80 et. Tegoż S Bugdorf — Szwajcarja. © świadezenie stanu zdrowia, wystawione przez dotyczącego c. k. lekarza powiatowego. | „ Malagi na gałązkach. . . . . 90| „ maki WAW. .*wm E 
auen ky SPA ta o r aa stołowych w Dówaksch odjjj„A LA VILLE DE PARIS“ ażleza ki re, j " pea Be RACE R. " zag ailadnie ski da 
; Zł. e. tary' powieść k È ; Z Wydziału Rady powiatowej. orzechów tureckich łuszczenych 38| 1 mąki najładniejsz. świątecznej 
1 tom, str. 253, 2 zł. 10 ct. _ | 30 litrów wyżej Pod Enaranają oazatygh Gabryela Starka RA EET" "MIDP „ orzechów włoskich paplerówak . 20 1 słoik konfitur . . «2 es «44 
— - mm — mj NAŻUTAINYch, lo00 piwniea we Wiedniu — we Lwowie, plaa Marjacki liczba 11. ORCIRE ATONIA A (ZAKULA 2 orzechów włoskich łuszczonych 50) 1 słoik miodu lipoweg 200 4 f 
“OTHE smolne w trzech wiel- — k + tezie NP ać polóea na Gwiazdkę Sekretarz : Prezes: ” fg KOŁA IC deserowych . .50| 1 dgr. wanilii. a N | 
ościach. ęgierskie wina stołowe, białe litr et. 5 p Stadnicki „ fig sułtańskich 26 i . .. . .3%| 1 laska wanilii. . . . . «. « « «1» ; 
IPochodnie naftowe do jazdy. | Zieleniak . . . . ...... 35 Jabłoński, admtchi. R ; * 
Latarnie gospodarskie ek meS TREN a a o M A 45 praktyczne podarki. — — Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko naturalnych w f 
Sa" o ema a E I E yi] cam bromski herbate, wódki zagraniczne | krajowe, oraz bar 
X noty do tychże it. p. — poleca PoiNskjen wytrawne . . . . . BoE z E t i dobry koniak francuski po zł. 3, 3.50, 4, 4.50 i 6 zł. za butelkę. 
Alojzy Hübner vaner Aan AR ini TO 3) iu Dom t Sc RE Il wymiany pod firmą: al Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotnie, na żądanie eenn 
Lwów, Rynek l. 38. Menescher . . « « « «2 240 p y $ A b i wysyłam franco. 
TPR Speojalneść I Sehwank-Monopol jak Ries- ugust C e en erg 1 Sy L | Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności p 
Wyborne Wędliny, bwion i ciasta domowe. ling, Schwank-Monopol jak burgundzkie, Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, N i ; P : ni 
Szynki sposobem francuskim marynowane | Cena butelki 1 sł. — Wina w bute kach od w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kreślę się a pełnym szacunkiem 
głowizna zwijana i kiełbasa po 85 ct, ct. i wyżej. Cenniki gratis i franee, [ana poleca © 
polędwica w pęcherzu po 1.30, ozory ==> Leonard Solecki 
wołowa po 90 ct., bulion z drobin dla Z melodyj sielskieh. P R O M ESY ? L à LB 1 
chorych po 8 ał., bulion przedni I. sorta Albo mi się, Kasiu, przemień, do ciągnienia dnia 2. stycznia 1896 r. na losy kredytowe 4113 1-7 we Lwowie, u SAWrezc ANA 
6 zł., II. A AGE pó" za jeden Albo wezmę na cię rzemień... pe złr. 5.50 wraz ze "450.0 E E 
<< A D = OO a I, a a a i [JA Główna wygrana zł. 150.000 w. a = 
Zarząd Dworu Putiatycze IN Gr = Zali ? r Pa [| 
poczta Sądowa -Wisznia. a WYL e - ° AR BĘ" NA G W 1AZ DKR -mE 
poleca Losy na spłaty miesięczne 
pajen Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie, Rynek UEA PO dja aj zy ay ai warunkami. pk 
segara ' ] , Wydawnictwo gazety = AB „Nadzieja* ; prenumerata U MINTYSZEYCH T M 
A F . . roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1031 1—7 f 
Wiulki wybór książek dla dzieci i młodzieży, gd” w Znalm, Ur 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmiarze- 


Liniment. Gapsiel comp. 
Dzieła ilustrowane dia dorosłych 


jące nacieranie; po cenie 40 kr., | = p 
POCO sara o w języku polskim, niemieckim i franeuski m.|L. 1003. 1895. 2179 1—1 
ich aptekach. Tego powszechnie * i i < 
i E T środka E PS na- Katalogi na p a wysełamy bezpłatnie. 2171 1—1 KONKURS. 
E Ea EE gao rato 4 n aa Pi za w W e. k. Zakładzie zdrojowym w KARE W jest posada klucznika, 
p | e ._. "| rzĄ87 2Z6W8SKA J.: 804% yn» . . . « 26. L= i i a 
tichtera Liniment z Kotwica” Gliński K.: „Smioszna bistorje® . i |, 120 zarazem magazyniera i nadzorcy domów za kontraktem zaraz do obsadzenia. 
zwana „Zabawa w kolej żelazaą 5 . » 1-35 Wymogi są następujące : 
t.tgiho butelki kak” znaną Laurie A. „Spadkobierca Robinsona“, ozdobnie oprawne s 240 A ` : AT RIa M 
ma: ką fabryczną „kotwieą* p= Morawska Z.: „Wielkie zdclności*, B A » 240 1. znajomość języka polskiego i niemieckiego ; . 
uznać za prawdziwe. „Wyspa wróżki Marty* ż =- n 240 2. piękne i szybkie pismo w obudwóch językach ; 
Richtera apteka Niewiadomska C.: „Odrodzona", powieść dla n łodz, ozd. op. . „ 1:65 3. biegłość w rachunkach; 
pod złotym iwem w Pradze. RA 8 RZA paana x j m" r: 4. zdolność w obchodzeniu się z meblami i innemi sprzętami, 
Teresa-Jadwiga: „Z obcych dziejów" ” 1:66 tudzież w utrzymywaniu porządku w pokojach meblowanych niemniej 


w magazynowaniu i zarachowywaniu mebli, pościeli i innych przedmiotów 
inwentarjalnych ; 
5. wiek nieprzekroczonych lat 40; 


plac Maryacki |. 9. 


HERBATY i 
POEMA FUIAF DAG DDR V) zd ; 6. możność złożenia kaucji w wysokości rocznej płacy, to jest 400 Wiedeń 
N (y VA Ad PL i? UB 4 TABRIE NIECH TADA zawsze świeże, dobre ||złr w gotówce lub papierach wartościowych, nadto wywody; "| BL L Wallfiachgaase 13 NA à U 
Grac, 


Postplatu Nr. 2. 


Herbaty czarne do- Wyroby z glinki kamiennej 


e eao i tanie, bo najwię- 7. z dotychczasowego zajęcia ; 
A 4 ksze zyskały rozpo- 8, nienagannej moralności; 
WE : 1 Z 9, dobrego zdrowia. 
$ kil E Płaca I pożytki z posadą klucznika połączone są następujące: 


5 bre złr. 2, 240, a) płaca gotówką rocznie 400 złr., (Steiugut.) 
. 2-80, Viktorja złr. b) ryczałt na odzież służbową 50 złr.; k „sh 
3-20. Familljna złr. e) pomieszkanie składające się z 1 pokoju i ewentualnie wspóluej hygieniczne, do wodo - 
TRADEMARK 840, 3:60 i 4 złr. || kuchenki; | p ciągów i gospodnrskie. 
Okruchy herbat złr. 140, 1:60 i 2 złr. za ?/, kilo netto. Śchutamark za '/, kilo netto. d) 20 metrów przestrzennych drzewa miękkiego łupanego z dostawą białe i barwne 


do domu, 


Uzdolnieni kompetenci, bezżenni lub żonaci bezdzietni szczególnie 


Po cenach oryginalnych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach Galieji do nabycia. > Za 
i oros thoe 


BF- Żądać zawsze „Herbaty z rączką“. ©'1 2099 1—? awzględnieni będą. RTR 
: Dokumentowane podania własnoręcznie pisane wnosić należy do a” > m, 
Magazyn herbat Juliusza Gressego w Krakowie. |, Dokumontowane podania wtasnorgornie pisane wnosić należy oazy HERE 
We Lwowie skład w handlu Władysława Bażanta, ulica Halicka. i s 
e Krynica, dnia 12. Grudnia 1895 r. i E 


| O E E A 1 M 3 R: ` 
Wydawca: Józać Laskownioki . Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier x fabryki ozerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


